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Także rogram. 
Lwów 21. czerwca. 

I gabinet hrabiego Kielmansegga ma przeł 
sobą program, Dowiedzieliśmy się o nim na 
wczorajszej premierze. 
nym wypadła ona wspaniale. Sprawozdawca taa, 
tralny używa w takich razach frazesu, że teatr 
był wysprzedany, a sala zapełniona po brzegi. 
Wspaniały gaach parlamentu na  wiedcóskun 
Frangensringu. nie jest jednak żadną budą tea- 
tralną, to tez reporter polityczny możę nam tyl- 
ko telegrafować, że posłowie stawili się w me- 
bywałym prawie komplecie, że w lożach a na 
galecjach pasował ścisk, jakiego już dawno nie 
pzruętają. 

Pojmujewy to powszechae zainteresowanie 
się. W życiu pohtycznem w Przedlitawji szcze- 
gólne teraz zapanowały stosunki. Smutno to wy- 
znać, ale mimowoli odnosi się wrażenie, że z sy- 
stemem reprezentacyjnym i z parlamentaryzmem 
me można w Austrji na wielu dziedzinach życia 
publicznego dojść do ładu. Ratusz wiedeński 
graniczy o miedzę z guachem parlamentu, a w 
tym ratuszu tak miłe zapanowały stosunki, że 
rządowi nie pozostało nie innego, jak rozwiązać 
radę miejską i zarząd stolicy państwa poruczyć 
komisarzowi rządowemiu. W ratuszu rezyduje dzi- 
siaj starosta Friebeis. Czy doświadczenia, zebrane 
w krótkim czasie jego rządów komisarskich, były 
istotnie zadowalniające, nie wiadomo. To pewna, 
że w sali rady miejskiej, którą często zapełniały 
hałasy i wrzaski iście karczemne, dzisiaj grobo- 
wa zalega cisza. To także sukces. Być może, że 
ten przykład oddziałał zachęcająco, bo ostate- 
cznie namiestnik dolnej Austrji, jako kierownik 
rady ministrów, jest czemé w rodzaju komisarza 
rządowego dla parlamentu. Ciekawość była więc 
uzasadnioną, bo ostatecznie wszyscy chcieli wie- 
dzieć, jak wygląda ten nowy gabinet kadłabowy, 
o tymczasowej głowie, w którym jest tyle tylko 
ministrów, ile akuratnie potrzeba do powzięcia 
uchwał na ralzie gab:netowej. A była jeszcze 
ta ciekawość spotęgowaną okolicznościami towa 
rzysząeemi. : 

tHrzesilenie trwało wprawdzie stosuukowo 
doś% długo i było dość czasu do zastanawiania 
się nad wszystkiemu możliwemi sposobami roz 
wiązunia, niemniej jednak to wszystko, cv się 
stało, było dla bardzo wielu, cheących uchodzić 
za dobrze inferwowanych, mespodzianką. W sfe- 
ruch pozelskich przypuszczano do ostatniej chwili, 
że nawet ma wypadek przyjęcia przcz cesarza 
dymisji gabinetu, książę Wiudischgractz albo 
przynajmniej ktoś z jego dotychczasowych kole- 
gów, otrzyma polecenie tymczasowego zawiady- 
wania sprawami państwa. Kombinacjı z minister- 
stwem urzędniczem nikt zrazu nie miał na oku, 
i jak się zdaje myśl ta zrodziła się i dojrzała 
dopiero w ostatniej chwili. Pisma wiedeńskie za- 
pewriają, że hrabia Kielmannsegg, który uczestai- 
czył onegdaj w jakiejś uroczystości wiedeńskiego 
towarzystwa kupieckiego, nie miał jeszcze poję 
cia o czekające) go misji, co się zaś tyczy po- 
szczególnych szefów sekcyjnych, którym poru- 
czono kierownictwo ministerstw, jest rzeezą do- 
wiedzioną, że dopiero przedwczoraj popołudniu 
sprowadzono ich powozami z biur do zamku ce 
sarskiego. To są okoliczności natury zewnętrznej, 
które budzą i uzasadniają ciekawość. Dzisiaj ona 
po części jest zaspokojoną. 


Pod względem zewnętrz- | 
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Z urzędową punktualaością wszedł hrabia : 


| Kielmensegę na czele swoich 


towarzyszów mim 
! starjalnych do sali, zajął na 


| 
| 
1 
| estradzie przezna- 
| czone din ministrów fotele i pe odszytanin przez 
| prezydenta izby barona Uhlumetzkiego odręczne: 
| go piema cesarskiego, zabrał głos dla odczytu 
| nia swojego mesażn. Mogłoby to się wydawać 
| cokolwiek dziwnem, ale nic wakamy się twierdzić, 
że oświadczenie hrabiego Kielmansepga, o ile ono 
może być poszytywane za program nowego ga 
binetu, dobre na nas zrobiło wrażenie. Pisząc 
wczoraj na temat powołania hrabiego Kielmanseg- 
ga do przewodnictwa w radzie gabinetowej, ro- 
zumieligmy wprawdzie, że stworzony został w 
Przedlitawii stan prowizoryczny, ale nie mogliś 
my się ustrzedz od wyrażenia obawy, by na 
wzór bytu innych prowizorycznych w Austrji ia 
stytucyj politycznych i gabinet prowizoryczny nie 
stał się tymczasowo stałym i trwałym. Dzisiaj 
ta obawa jest mniejsza Nowema gabinetowi — 
powiedział brabia Kielmansegg --  poruczono 
zadanie, aż do ukonstytuowania się delinitywnego 
gabinetu, załatwiać sprawy bieżące, a przede 
wszystkiem zabezpieczyć regularny bieg gospo- 
darstwa, „którego członkowie są urzędnikami, * 
w formie urzędowej, a więc wykluczającej wszel 
ką wątpliwość, że misja jego tylko tymczasowa 
że ma istotnie załatwiać bieżące i nie cierpiące 
zwłoki sprawy państwowe aż do czasu utworze 
nia definitywnego gabinetu. Ze stanowiska pań 
stwowego moglibyśmy ubolewać nad tem, że sto- 
sunki polityczne w Przedlitawji doszły do tego 
stopnia rozstroju że nie można było utworzyć na 
razie definitywnego gabinetu, że trzeba było 
uciekać się do czegoś w rodzaju państwowego 
komisarza rządowego z parlamentem jako przy- 
boczną radą, ale z tego samego stanowiska pań- 
stwowego jest to dia nas pewną pociechą, że 
sam hrabia Kielmansege uważa misję swoją za 
przejściową, a swój byt za prowizoryczny. Dlate- 
go jego oświadczenie w danych warunkach dobre 
robi wrażenie. [I ono jest programom. 


„Program poparcia przez kraj budowy kolej 
Iokalnych. 


VI. Programem krajowej akcji kolejowej 
pierwszcgo okresu, nchwalił sejm objąć także linję 
Jaworzno-Pitę, ponieważ liaja ta uzaaną 
zoatała za bardzo ważoą i pożądaną dla intere- 
sow krajowych i państwowych, oraz ponieważ 
przechodzi przem nadzwyczaj bogate, a dotąd 
niedostatecznie eksploatowane zachodnie-galieyj 
skie poklady węgla i ołowianki, jakoteż, że oko- 
licea, którą przerzyna, jest bardzo ruchliwą i prze- 
mysłową. 

Badowa kolei tej przedstawia dla państwa, 
względnie dla kolei państwowych, bardzo donio- 
słe korzyści; przysporzy ona bowiem znaczny 
wzrost ruchu projektowanej kolei Trzebinia-Skaw- 
ce, która ma pozostawać w administracji kolei 
państwowych, a więc tem samem także i wła- 
snym lnjom kolei państwowych, z którymi po 
mieniona kolej Trzebnia Skawce łączyć się 
będzie. 

Prócz tego przez wybudowanie krótkiej linji 
do Mysłowic, a także įrzez ewentualne objęcie 
eksploatacji, względnie wykupno kolei dowozowej 
Jaworzno-Piła, będzie można koleje państwowe 
połączyć w przyszłości bezpośrednio z prnakiemi, 
względnie rosyjskiemi kolejami. 


i pelni węgla p. Robert D om s. 


we 


o godzinie $ rano. 


Budowę kolei tej projektuje właściciel ko- 
Długość jej wy- 


| nəsi wraz z odnogą do stacji kolei północnej w 


Chrzanowie, 20:9 kilometrów. 

Linja ta projektowaną jest o torze normal- 
nym dla dziennego ruchu osobowego i towaro- 
wego, z przewidzianą przeciętaą chyżością 25 
klm. na godzinę. 

Koszta budowy projektowanej linii obliczone 
zostały na 072800 zł. Kapitał imienny ozna- 
czono na 696000 zł. Jeżeli się przyjmie, że */, 
tego imiennego kapitału dostarczy kraj, czy to 
przez objęcie obligacyj pierwszeństwa, czy też 
przez gwarancję zaciągnąć się, mającej przez pro- 
jektanta pożyczki pierwszeństwa a pozostałą '/3 
część pokryją interesenci w zamian za objęcie 
akeyj. zakładowych al pari—to kwota otrzymana 
przez zrealizowanie pożyczki pierwszeństwa po 
kursie emisyjnym 95%, wynosić będzie 440.680 
zł; do tego kapitał mający być dostarczony al 
part w zamian za akcje zakładowe 282.000 zł. — 
zatem razem 672680 zł, który to kapitał wy- 
starcza w zupełności do pokrycia wyżej wymie- 
nionych kosztów budowy. 

Wydział krajowy przyjął, że '/, część kapi- 
tału, mająca być dostarczoną przez interesentów 
w zamian za akcje zakładowe w kwocie 232 000 
zł. pokrytą zostanie w połowie t. j. 116.000 zł. 
przez państwo, drugą połowę również 116.000 zł. 
dostarczy projektant wspólnie z przemysłowcami 
i właścicielami większych obszarów, w których 
interesie pomieniona budowa leży. 

Wydział krajowy nie uwzględnia premisy 
względem innej korzyści z ruchu przechodowego 
dla tej linji, dlatego, ponieważ nie łączy się ona 
bezpośrednie z kolejami państwowemi, lecz do 
piero przez projektowaną kolej Trzebinia Skawce. 

Koszta eksploatacji wyniosą — według obli- 
czenia — 1.280 zł. za 1 kilometr, zatem dla ca- 
łej długości linji 26.752 zł. 

Pozostają jeszcze do omówienia kwestje, za- 
chodzące przy budowie linji Kołomyja De- 
latyn. Przedłożony pierwotnie przez Towarzy- 
stwo kolei lokalnych kołomyjskich projekt 29 
kilometrów długiej kolei lokalnej, któraby, wy- 
chodząc ze stacji Szeparowce linji Kołomyja- 
Szeparowce, użytkowała gościniec rządowy do 
kilometra ŻU, stąd za prowadziłaby już. dalej 
własnym szlakiem aż do stacji Delatyn linji sta- 
nisławów Woronienka, został przez pomienione 
Towarzystwo zaniechany i nowym projektem za- 


stąpiony z powedu protestu, wniesionego ze strony | 


reprezenianta imiuisterstwa wojny, podczas komi- 
sji rewizji trasy, przeciw użyciu gościńca pod 
powyższą kolej. 

Nowo projektowana linja jest 3975 kilom. 
dłagą; długość zaś poprzednio projektowanej li- 
nji Szeparowce-Delatyn wynosiła tylko 289 ki- 
lometrów. Wskutek tego zwiększyły się koszta 
lini tej z 850.000 zł. na 1,380.000 zł., czyli o 
580.000 zł. 

Budowa tej linji jest bardzo łatwą, z wyjąt- 
kiem dwukrotnego przejścia rzeki Prutu. Wszy- 
stkie trudności skupiły się właśnie na tej prze- 
strzeni, a same tylko koszta budowy podtorowej 
wynoszą 300.000 zł. Nasunęło się przeto krajo- 
wemu biuru kolejowemu pytanie, czyli wskutek 
tego nie byłoby korzystniej, przełożyć na lewy 
brzeg Prutu część odnośnej przestrzeni, położo- 
nej koło stacji Delatyna. 

Kapitał imienny tej linji wynosi 1,280.000 
zł. Sejm, opierając się na postanowieniach ustawy 
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Zarazem należy odnowić przedpłatę na 
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- HISZPANIA. 


WSPOMNIENIA Z PODRÓŻY. 


(Cigg dalszy.) 

Jednak pomimo całej świetności tych obra- 
ztw nie dają one jeszcze wyobrażenia o orygi 
1...obci i potędze talentu Velazqneza. Dopiero 
w Museo dot Prado, hczązem 64 jego płócien, a 
pomiędzy tem! 53 prawdziwych arcydzieł, można 
należycie ocenić jego wszechstronność, niezwy- 
kłą płodność, siłę nigdy niestrudzoną i werwę 
młodzieńczą. Dopiero tutaj talent iego występuje 
w całym swym blasku, jego niezrównane mi 
strzowstwo we wszystkich gełęziach sztuki ma 
larskiej. 

U nas dzieła Welazqucza tak mało są ua” 
ne, iż w zapiskach mniejszych przynajmniej 
krótki nstęp muszę sm poświęcić. (czywiście nio 
będę mówił o wszystkich Jego utworach, gdyż 
w takim wypadku osobns; książkę musiałbym 
napisać. Wspomnę tylko o kilku z najważniej- 
szych i najbardziej charakterystycznych. 

Niejednokrotnie zarzucano Velazquezowi, że 
Rubens niemały wpływ wywarł na rozwój jego 
talentu, 2 na poparcie tego twierdzenia przyta 
czano obraz jego „ŁosBorrachos" („Pijacy“). Ale 
włąśnie utwór ten jest jednym z dowodów jego 
zupełnej oryginalności i że nie zostawał ani pod 
wpływem Rubensa, ani w ogóle żadnego z ma- 
larzy epoki odrodzenia. Na obrazie tym bowiem 
nie masz ani nimf, ani nieuniknionych w takim 
wypadku Silenów i t. p figur banalnych i zuży- 
tyeh, lecz wyłącznie prawie same współczesne 
typy ludowe. » 

W środku widzimy Bachusa, siedzącego na 
beczce, a obok jednego z jego towarzyszów, trzy- 


mającego pełną 

siedm innych osób otaczających, nie ma nie 
wpólnego z postaciami mitologicznemi Są to ży- 
wcem pochwycone typy hiszpańskie, o licach ogo- 
rzałych i rysach nader charakterystycznych. Tak 
ubiór ich, jak oczy iskrzące i śmiechy rubaszne 
mają cechę zupełnie miejscową. Nie są to zresztą 
pijacy z nałogu — gdyż takich prawie nie ma 
w Hiszpanii — lecz ludzie prości, a ubodzy, 
którzy podochoceni winem, gwarzą wesoło, albo 
z lubością spoglądają na swe kielichy, dozwala- 
jące im choć na chwilę zapomnieć o troskach 
i nędzy codziennego żywota. Wzorów do tych po- 
staci nie szukał Velazqucz w posągach staroży- 
tnych, lecz brał je ze Świata otaczającego i od- 
tworzył z życiem i prawdą, istotnie godną po- 
dziwu. 

Podobnąż cechę obrazu rodzajowego, pomimo 
nazwy mitologicznej, ma także jego „kużnia Wul- 
kana“. 

Bóg słońca wehodzi 


h do pracowni kowala 
wiejskiego aby go ostrzedz o niewierności jego 
małżonki. Opowisdania tego słucha „Wulkan“ 
z oburzeniem : niechęcią, a czeladnicy jego z wy 
razem zdziwienia lab z uśmiechem złośliwym. Ci 
ostani wcale jednak nie przypominają Cyklopów, 
podobnie jak ów kawał starożytnego boga pic- 
kieł. Bą to pospolici robotnicy hiszpańscy, oddani 
w sposób zupełnie realistyczny i z niezwykłą 
siłą i werwą. | 

W Hiszpanii, jak wiadomo, od wieków kwi- 
tnął wyrób kobierców i tkanin przeróżnych. Za 
Filipa 1V-go istniała w Madrycie wielka praco- 
wnia materyj tego rodzaju. W fabryce tej wyra- 
biano obicia i dywany, przeznaczone na pokoje 
królewskie, a nadzór nad wykonaniem ich nale- 
żał prawdopodobnie do Velazqueza, jako zarządcy 
pałaców madryckich. Spełniając ten obowiązek, 
nieraz zapewne bywał w niej, a może nawet był 
świadkiem sceny, którą uwiecznił w słynnym 
swoim obrazie „Las Hilanderas* („Prządki* ). 


czaszę wina. Ten ostatni, jak 
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„BLU SZCZ 
(dla prenumeratorów „Iz. Poi" ) 
NO LWÓW: miesięczm . | 2-302 
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W skwarny dzień letni kilka dziewcząt 
z luda pracuje w niewielkiej sali o oknach przy- 
słonionych. Jedne z nich przędą, inne rozdzie- 
lają wełnę według barw poszczególnych, lub zwi- 
jają ją na motowidła. Równocześnie w głębi, na 
niewielkiem podwyższeniu, kilka pań ze świata 
arystokratycznego przypatruje się wspauiałemu 
kobiercowi, zawieszonemu na ścianie. Szeroka 
struga światła pada tak na damy te, jak dywan 
rozpięty, który jaskrawo oświetlony dziwnie od- 
bija od reszty sali, pogrążonej w półmroku. 

Oddanie takich kontrastów niemałą stanowi 
trudność, jednak Velazquez, jakby igrając z nią, 
nietylko pokonał ją szczęśliwie, ale nadto wy- 
wołał cały szereg efektów, istotnie zdumiewają- 
cych. 

Jedna z dziewcząt pracujących szczególnie 
zwraca uwagę. Młoda i kształtna, o włosach na 
der bujnych i z powodu upału, ramionach i szyi 
obnażonej, wybornie przedstawia typ kastylijski. 
Na wpół odwrócona od widza, zwija wełnę ru- 
chem zarówno zręcznym jak naturalnym, 2 ze 
wszystkich robotnic stosunkowo najwięcej oświe- 
tlona, jest niejako punktem środkowym obrazu. 
Otacza ją jakby senna atmosfera dni upalnych, 
jakoteż cisza głęboka, którą przerywa tylko je- 
dnostajny ruch kołowrotków, 

Jakże odmienue to również jednostajne życie 
tych cichych pracownic od świetnego losu owych 
strojnych pań, które właśnie zwiedzają fabrykę! 
Ale zachwyca tu nietyiko zręczne zestawienie 
tych dwóch tak odległych od siebie kwiatów. 
Nierównie większy podziw wzbudza prawdziwie 
artystyczne, a zarazem tak naturalne ugrupowa- 
nie poszczególnych postaci, ich układ harmonijny, 
jakoteż mistrzowskie oddanie oświetlenia, powie- 
trza i perspektywy. 

Jeszcze wyższą wartość mają jego obrazy 
historyczne, 
z nich, przedstawiający poddanie się Bredy, 
zwykle zwany „Las Lanzas" („Włócznie*). 


krajowej z r. 1898 o kolejach lokalnych, nie 
zmienił pierwotnie zamierzonego udziału finanso- 
wego kraju w kosztach budowy linji Szeparowce- 
Delatyn z częsciowem użyciem gościńca, pomimo 
zmiany projektu, a to z tego powodu, ponieważ 
pierwotny projekt odpowiadał w zupełności wy- 
mogom interesów miejscowych. Udział kraju wy- 
nosi tedy 510.000 zł. a zrealizowany po kursie 
95"/,, przedstawia rzeczywistą wartość w kwocie 
541.000 zł. Interesenci musieliby zatem dostar- 
czyć 1,350.000 mniej 540 000 zł. czyli 540.000 
zł., które pokryte być mają częściowo przez kor- 
poracje autonomiczne, t. j. powiaty Kołomyja i 
Horodenka, w kwocie 440.000 zł, a częściowo 
przez kołomyjskie koleje lokalne, lub też przez 
konsorcjum bar. Romaszkana i spółki w kwocie 
400.000 zł. 

Dochód z tej linji obliczono na 65.173 zł. 
brutto. Wydatki wynoszą 41.680 zł., pozostaje 
zatem czysty dochód w kwocie 26 4938 zł. Na 
oprocentowanie, oraz umorzenie w ciągu lat 78 
poręczonej przez kraj pożyczki pierwszeństwa 
potrzeba 24.180 zł., pozostaje więc tylko 2213 
sł. na rzecz reszty kapitału zakładowego w 
kwocie 840.000 zł. Zachodzi zatem pytanie, czy 
400.000 zł., mające być pokryte przez proje- 
ktanta, zostaną tak łatwo dostarczone, skoro nie 
można spodziewać się dla nich jakiegokolwiek 
oprocentowania, nie mówiąc już wcale o najskro- 
mniejszem oprocentowaniu kapitału, poręczonego 
przez powyżej wymienione korporacje autono- 
miczne. 

Wobec tego, że kapitał zakładowy linji tej 
zwiększył się o 580.000 zł. tylko wskutek wy- 
magań, postawionych w interesie ogólno państwo- 
wym, wydział krajowy przedstawił w memorjale 
ministerstwu handlu, iż byłoby zupełnie słu- 
sznem, by — w myśl art. X. ustawy państwo- 
wej z roku 1894 — państwo, lub przy- 
najmniej domeny i saliny, jako in- 
teresowane w doprowadzeniu do sku- 
tku tej linji, przyczyniły się odpo- 
wiednim udziałem na rzecz tej kolei. 

Minister handlu przyrzekł wydziałowi kra- 
jowemu pośredniczyć przy rokowaniach z kole- 
jami państwowemi co do objęcia przez nie pro- 
wadzenia rucha na kolejach lokalnych, progra- 
mem objętych. Wydział krajowy przyjął z wdzię- 
cznością przyrzeczone pośrednictwo, a zarazem 
upraszał w swym memorjale o rychłe załatwie- 
nie wszystkich zachodzących kwestyj, które 
wpłynąć mu:zą decydująco tak obecnie, jak i 
w przyszłości na rozwój krajowej akcji kole- 
jowej. 

Z powodu ostatniej kryzys ministerjalnej i 


ustąpienia ministra handlu br. Wurmbranda, 


rzecz Cała nie powinna uledz zwłoce, gdyż dele- 
gaci wydziału krajowego przy pertraktacjach w 
ministerstwie handlu odnieśli wrażenie, że obe- 
cny kierownik ministerstwa handlu p. Wittek 
jest dla życzeń wydziału krajowego, w memo- 
rjale podniesionych, przychyln ie usposobiony. 


Nowy gubinet przedlitawski. 


Przewodnictwo w radzie nowomianowanych 
ministrów i kierowników ministerstw otrzymał z 
woli monarszej — jak wiadomo — hrabia Erich 
Kielmannsegg, dotychczas. namiestnik Niż- 
szej Austrji. Hr. K. jest potomkiem gałęzi ewan- 
gelickiej starego hanowerskiego rodu szlache- 
ckiego i urodził się w roku 1847. W roku 1870 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Biuro RE FT „Dziennika Polskiego“, 


Wiedniu : 


Rok XXVIII. (5 


jedynie I wyłącznie : 

Plac Mana 1 

6i 7 w domu pana Kiselki 

pp. Haaseusiein et Vogler, (Otto Max | 
Dukes, H. Schałek, A Oppelix, Rudolf Masa 

i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloni: 

Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hambrvv u 
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de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednagu 


wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 


nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 


Prywatne korespondeneje 2 i nekrologja 20 et. od wiersza. 
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Pomieszkania 


i sklepy po I et. od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


wstąpił do służby państwowej, w której po nic- 
długim czasie zyskał rangę ministerjalnego wice- 
sekretarza w prezydjum rady ministrów. Nastę- 
pnie był dłuższy czas starostą w Baden pod 
Wiedniem, a w roku 1582 starostą w Sechshaus. 
Wkrótce potem poszedł jako radca rządowy do 
rządu krajowego w Czerniowcach, gdzie zosta 
wał do roku 1585. Przeniesiony do rządu krajo- 
wego w Celowcu, uzyskał tam tytuł radcy dworu. 
W roku i586 awansował na radcę ministerja|- 
nego w ministerstwie spraw wewnętrznych, a 
wkrótce potem na szefa sekcji. W roku 1359, 
po spensjonowaniu bar. Possingera, został zamia- 
nowany namiestnikiem  Naiższej Austrji i na tej 
posadzie pozostawał dotychczas. W roku 1640 
otrzymał godność tajnego radcy. Od roku 1554 
ożeniony jest z hr. Anastazją Mojsejewicz de 
Lebiedjew. Nazwisko nowego ministra spraw we- 
wnętrznych i przewodniczącego rady gabineto- 
wej jest zwłaszcza we Wiedniu popularne, a 
związane z połączeniem miasta Wiednia z przed” 
mieściami, skutkiem czego powstał t. zw. wielki 
Wiedeń. Hr. K. jest dobrym mowcą, jak tego 
złożył niejednokrotnie dowody w sejmie niższo- 
austrjackim. or 

Dwaj ministrowie: obrony krajowej jenerał 
broni Welsersheimb i Apolinary J awor- 
ski, minister dla Galicji, pozostal na swych 
stanowiskach. Pierwszy spełnia ten urząd od r. 
1880, dragi od r. 1893. r b 

Nowy minister finansów, dr. Eug. Böhm 
von Bawerk, ur. w r. 1846 rozpoczął swoją 
karjerę urzędniczą w prokuratorji skarbu, 
poczem dostał się do ministerstwa skarbu, gdnie 
przebywał kilka lat. Jako sekretarz ministerjalny, 
gdy się dał poznać z kilku prac naukowych, 
powołany został jako zwyczajny profesor w Ín- 
szpruku, gdzie opróżnioną była katedra ekonomii 
państwowej. Przez szereg lat przeby wał na tem 
stanowisku i ogłosił w tym czasie wiyksze dzieto 
z dziedziny ekonomji. Do ministerstwa powołał 
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go ówczesny minister skarbu dr. Duna jewski = 
i powierzył mu referat bezpośrednich podatków. == 
Właściwa jego działalność rozpoczęta się dopiero 277 
wtedy, gdy za ministerstwa dr. Steinbacha ros- „a= 
poczęto prace nad reformą podatkową. Dr. Bóhm | - 
jest też autorem przedłożenia rządowego o re- * 
formie bezpośrednich podatków osobistych i on — — 
pierwej u boku Steinbacha, a później Plenera, == 
bronił swego projektu w dotyczącej komisy. Mo- FF 
tywa tego projektu, napisane przez niego, ana- =u" 
lazły ogólne uznanie zarówno w parlamencie, jak 2 
w kołach fachowych. Także w pełnej izbie wy- ma 
stępował dr. B. niejednokrotnie, zabierając głos > 
wśród rozpraw nad reformą, a bywat zawsze == 
z wielką uwagą słuchany. Pomimo wysokiego SĘ 
stanowiska w urzędzie, jako szef sekcyjny, po- 
został on nauce wiernym, i od czasu do czasu o% 
miewał na uniwersytecie wiedeńskim prelekcje „ m 
z ekonomii państwowej. Był także członkiem ko- 7 Z, 
misji egzaminacyjnej dla egzaminów państwowych. = ©. 
Kierownik mimsterstwa handlu, dr. Henryk A 
Wittek, ur. w r. 1844, wstąpił w r. 1565 +. = 
do niższo-austrjackiej prokuratorji skarbu ı w r. 2 


1868 przydzielony został do ministerstwa handlu. 
Udział jego we wszystkich znaczniejszych re- 
formach, na polu kolejnictwa w Austrj, w 
ciągu lat ostatnich, jest ogólnie znany. W r. 1586 
został dr. W. mianowany szefem sekcji 1 prze- 
wodniczącym sekcji kolejowej. Pod rządami 
margr. Bacquehema otrzymał godność tajnego 
radcy. W dziedzinie kwestyj kolejowo-politycznych 


Wydawnictwo „Dziennika | Przy „Dzienniku“ wychodzi także š razy 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 


„Blu szczw” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


Za panowania Filipa IV. było to jednym z 


najpomyślniejszych wypadków w dziejach Hi- 
szpanji. Zdobycie tego miasta tem większą miało 
donioałość, że Breda potężnie była obwarowana. 
To też dowódcy hiszpańscy przez czas dłuższy 
wahali się, czy mają przystąpić do oblężenia jej 
i uczynili to tylko na wyraźny rozkaz króle- 
wski. 

Przez rok cały zacięta trwała walka. 
W końcu zmuszono załogę do poddania się. 
Wiadomość o tem ogromną radość wywołała 
w Hiszpanji; w Madrycie Świetnie też obcho- 
dzono to zwyc'ęstwo szeregiem nabożeństw dzięk- 
czynnych, przedstawień teatralnych i różnego 
rodzaju uroczystości publicznych. Calderon napi- 
sał utwór sceniczny na cześć tago wypadku, u 


jeden z malarzy współczesnych otrzym=ł polece- į 
nie uwiecznić go na płótnie. Jednak obraz jego, | 
| jemy Flsmandów, podobnie, jak w marsowych 
| zastępach ze strony przeciwnej, o brodach przy- 


grzeszący nieznajomością stosunków lokalnych, 
jako też przesadą i pochlebstwem, nie zadowol- 
nit Filipa IV. Niebawem więc zadanie to powie- 
rzył Velazquezowi, który zupełnie inaczej zabrał 
się do dziełu. 

Przedewszystkiem tak na podstawie opisów 
współczesnych jak opowiadań Świadków nao- 


tego aktu pamiętnego. Skorzystał także ze szki- 


ców Bredy i okolic jej, wykonanych przez mala- ; 


rzy holenderskich, a prawdopodobnie i z portre- 
tów jenerała Spinoli, może nawet innych wybi- 
tniejszych uczestników tego wypadku. W ten 
sposób wykonany utwór ten odznacza się isto- 
tnie niezwykłą ścisłością historyczną. 

Rozkład obrazu jest zarówno zręczny, jak 
prosty. W głębi widać starożytne to miasto, oto- 
czone murami i oblane wodą, tuż obok wały 
i przekopy oblegających, dalej zaś bezbrzeżną 
równinę holenderską. Na pierwszym planie do- 


a przedewszystkiem najgłośniejszy | wódcy obydwóch armij, z lewej strony Holen- 


drzy, z prawej Hiszpanie, a w samym środsw 
dwaj nacselni wodzowie, jako główni aktorowie 


| 


t 
i 
| jak znaczenie figur poszczególnych. 
i 
| 


czności, przeważnie osiwiałą w boju piechotę hi- 
i 


j i miara szłąchetna. 


na miesiąc 


„Świat w obrazach.” 


Bliższe szczegóły w inseratach na ostatniej 
stronie. 
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tej sceny. Hrabia Nassawski, z ukłonem, zna- 
mionującym dumę szlachetną ! poczucie swej 
własnej godności, oddaje klucze od bram miej- 
skich jenerałowi hiszpańskiemu Spinoli, który 
w sposób przyjacielski kładzie mu rękę na ra- 
mieniu, jakby go chciał upewnić, że warunków 
kapitulacji najściślej dotrzyma. Dokoła tych głó- 
wnych postaci oddziały wojsk holenderskich 
i hiszpańskich. Te ostatnie przeważnie uzbrojone 
w włócznie, od których też obraz ten otrzymał 
swą nazwę, 

Układ jego jest tak prosty i naturalny. ka- 
żda z tych osób oddana w sposób tak charakte- 
rystyczny, iż widz nawet zupełnie nie obeznany 
z przedmiotem, od razu pojmuje tak całość jego, 
W posta- 
ciach tych o płowych włosach i twarzach okrą- 
głych i rumianych, na pierwszy rzut oka pozna- 


strzyżonych i smagłem obliczu, słynną z wale 
szpańską. A wszystko wybornie tu pojęte I wy- 


konane. Jaka łatwość i artyzm w ugrupowaniu, 


A i I ile naturalności i prostoty, niekiedy nawet wdzięku 
cznye», najdokładniej zapoznał się z szczegółami j 


w postacia.ch tych żołnierzy, tak na pierwszym, 
jak na dałszych planach! Nigdzie nie ma prze- 
ładowania akcesorjów, we wszystkiem prawda 
Wszędzie widać powietrze, 
jakoteż artystyczny rozkład świateł i cieni. 
Szczegóły na dalszych planach nie przedstawione 
zbyt wyraźnie, lecz stosownie do warunków pcer- 
spektywy powietrznej. A jaka harmonja barw 
i umiejętność w zestawiantu kolorów! To też 
utwór ten od razu nas olśniewa, a im dłużej mu 
się przypstrujemy, tem bardziej wzrasta nasz 
zachwyt, tem bardziej podziwiamy jego twórcę. 

Niektórzy z znawców jeszcze wyżej cenią 
obraz jego „Las Meninas“ („Panny dworskie“). 

W środlcu widzimy kilkoletnią córeczkę Fi- 
Kpa LV. w towarzystwie usługujących jej dwóch 
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aksamitów i towarów jedwabnych. 


bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstą 


też kap pluszowych, narzutek pa otomany, koców, kołder i koców do podróży. 
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ogłosił kilka uwagi godnych rozpraw, które mu 
poniekąd sławę literacką zjednały. | ) 

Pierwszy szef sekoyjny w ministerstwie 
oświaty, a obecny tegoż kierownik dr. Edw. 
Rittner, rodak nasz, od niedawna dopiero 
należy do bierarchji urzędniczej. Jak wiadomo, 
był przedtem profesorem  wszechnicy lwo- 
wskiej, gdzie wykładał „prawo kanoni- 
czne. Dzieła jego w zakresie tego prawa mają 
sławę europejską. Powołany przez dra Gau- 
tscha do ministerstwa, w randze radcy na- 
miestnietwa, wcielony został w r. 1890 stale do 
etatu ministerstwa, jako radca  ministerjalny. 
Później zamianowany szefem sekcji, objął referat 
uniwersytetów i wyznań. Z początkiem rb. otrzy- 
mał godność tajnego radcy, a wydział filozo- 
ficzny wszechnicy wiedeńskiej zamianował go 
doktorem honoris causa, Dr. R. skłaniający się 
swemi przekonaniami politycznemi — jak zau- 
waża W. Tagbl. — do liberalnego skrzydła 
Koła polskiego, liczy 59 r. życia i jest po- 
wszechnie szanowanym i poważanym człowie- 
kiem. 

Nowy kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, K. Krall v. Krallenberg wyszedł ze 
stanu sędziowskiego i był radcą sądu kraj. we 
Wiedniu. Powołany przed kilku laty do mini- 
sterstwa sprawiedliwości, rozwijał tam w randze 
szefa sekcji przeważnie czynność kodyfika- 
torską. Uczestniczył w sposób wybitny w pra- 
cach nad nowym kodeksem karnym, któ- 
rego bronił i w komisji i w pełnej izbie. Jest 
również tajnym radcą. 

Wreszcie kierownik ministerstwa rolnictwa, 
szef sekcji Ferdynand v. Blumenfeld, ma 


po za sobą długoletnią karjere urzędniczą i był | 


zawsze jednym z najpracowitszych adlatusów | 
ministra br. Falkenhayna. Posiada także godność i 
tajnego radcy. 


Przyczyny walki Rusi z Polską. 


(Hrabia Leliwa. — Stosunki rosyjsko-polskie.) 


XVII. W ostatnim rozdziale swej brosznry 
zastanawia się autor nad przyczynami tej nie- 
nawiści, jaka odczuwać się daje w stosunkach 
Rosji do Polski, z góry zastrzegając się, iż 
przyczyny te nie istnieją od wieków i nia są 
nieusuwalne. Stwierdza to historycznemi fuktami, 
z których jako pierwszy wysuwa naprzód posel- 
stwo Lwa Sa piehy w roku 1600 do Moskwy. 
Poseł królewski pozdrowił cara Borysa Fio- 
dorowicza, składając mu życzenia z okazji wstą- 
pienia na tron, a w imieniu narodu polskiego 
wyraził pragnienie żyć w wiecznej zgodzie, 
miłości i pokoju z narodem rosyjskim. W imie- 
niu cara moskiewskiego oświadczył carewicz 
Fiodor, że car poruczył swoim bojarom za- 
wrzeć traktat pokojowy z Polską. Dnia 8. gru- 
dnia 1600 roku w sali poselskiej w Moskwie 
Lew Sapieha, wielki kanclerz litewski, przeczy- 
tał bojarom w narzeczu białoruskiem punkta, 
na jakich zgoda między Polską a Moskwą za- 
panewaćby mogła. 

Z 24 punktów traktatu przytaczamy wa- 
żniejsze. I tak: 1. Polacy i Kosjanie powinni 
żyć ze sobą po wieczne czasy w nierozdzielnej 
miłości, jako ludzie jednej wiary  chrześcijań- 
skiej, jednego języka i narodu słowiańskiego. 
3 Traktaty, wojenne i pokoje powinny być od- 
tąd zawierane nie inaczej, jak za obopólną zgodą. 
3. Wrogowie Rosjan powinni być wrogami Po- 
laków i na odwrót. 4. Oba narody powinny so- 
bie pomagać w razie najazdu wrogów. 5. Wszy- 
stkie zdobycze w ziemi powinny być równo 
dzielone, lub też zostawać pod wspólnym zarzą- 
dem. 6. Tak Polacy w Rosji, jak Rosjanie w 
Polsce mogą swobodnie przebywać w obu kra- 
jach z prawem służby tak cywilnej jak woj- 
skowej. 7: Polacy i Rosjanie mogą w obu kra- 
jach bez przeszkód zawierać związki małżeń- 
skie 8. Polacy i Rosjanie mogą w obu krajach 
kupować i odziedziczać ziemię. 9. Dzieci wolno 
posyłać do szkół i do Polski i de Rosji, z pra- 
wem powrotu do ojczyzny. 10. Gwarantuje się 
swobodę wyznania, z prawem budowania ko 
ściołów lub cerkwi. 11. Handel dozwolony jest 
obu narodom bez ograniczenia. 12. Oba rządy 
obowiązane są do wzajemnego wydawania sobie 
zbiegów, rozbójników 1 wszelkiego rodzaju prze- 
stępców. 18 Polacy i Rosjanie mają na południa 
utrzymywać wspólne wojsko przeciwko Tatarom, 
jak również wspólną artylerję i okręty mor- 
skie. 14. W obu państwach ma być jednakowa 
meneta. 

Niestety bojarowie nie zgodzili się na to 
i wieczny pokój nie przyszedł do skutku, sama 
ta próba jednak, podjęta przez Polaków, jest fa- 


panien dworskich. Jedna z nich, odznaczująca 
się wdziękiem i urodą. o fisjonomji pełnej pro 
stoty i szlachetności, przyklękła przed infantką 
i podaje jej jakiś napój w kosztownem naczyniu. 
Tuż obok karzeł Pertnsato głaszcze wielkiego 
psa. spokojnie drzemiącego, nieco dalej zań 
wstrętną swoją brzydotą karlica Marja Barbola 
patrzy jakby wprost na widza. Grupie tej przy- 
patruje się kilku dworzan, umieszczonych w głębi 
i w półcieniu. | 
prawej strony przedstawił artysta siebie | 
samego, z paletą w ręku i przed wielkiem płó- 
tnem, rozpiętem na sztalndze. Pracuje on wi- 
docznie nad portretem pary królewskiej, której 
nie ma. wprawdzie na obrazie, jednak twarze | 
jej odbija zwierciadło, wiszące na ścianie prze- 
ciwległej. 
Niewątpiiwie scena tego rodzaju nieraz 
musiała się wydarzyć na zamku madryckim 


3 


kiedy Velazquez malował portrety króla od 
kiólowej. Filip IV. zapewne zażądał od arty- 
sty. aby mu ją zachował na płótnie i prawdo- 
podobnie temu to zawdzięczamy, jedno z naj- 
znakomitszych arcydzieł, któremi tak | 
chlubi się Museo del Prado. | 
Zadanie to weale nie było łatwe. Velazquez | 
nie mógł w tym wypadku skorzystać ani z kon- | 
trastów oświetlenia, które tak po mistrzowsku 
przedstawił w „Prządkach*, ani też z gry barw, 
którą podziwiamy w „Poddaniu się Bredy*. | 
Rzecz odbyła się w sali o zwykłem oświetle- | 
niu, a nadto prawie wszyscy uczestnicy tej | 
sceny ubrani byli w suknie czarne, albo przy 
najmniej ciemvego koloru. Tylko jeden ka- 
Tzeł Pertusato ma ubiór czerwony. Wrażenie 
Artystyczne obrazu należało więc oprzeć tylko 
na umiejętnym jego rozkładzie, wdzięku linij 
poszczególnych i ugrupowaniu Gsób, wreszcie | 
oddania powietrza i perspektywy. | 
Omimo tak trudnych warunków, Velazquez 


słusznie 
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Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka 1. 11 
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|ktem wielkiej doniosłości historycznej. 


,olśniewa, niż „Włócznie*, jednak im dłużej się 
! weń wpatrujemy, tem więcej wzrasta nasz za- 


Widać 
z tego, że ta nienawiść, jaka uważana jest obe- 
enie za normalną, ma źródło daleko późniejsze. 

Waśń pomiędzy narodem polskim a rosyjskim 
wynikła po raz pierwszy pomiędzy szlachtą pol- 
ską a ruskiem kozactwem, które jako samodzielna 
organizacja utworzyło się około r. 1360 za pano- 
wania Kazimierza Wielkiego Pierwszy przywilej 
otrzymali od Władysława Jagiełły, przyczem za- 
sada „równi z równymi i wolni z wolnymi“ zna- 
lazła szerokie zastosowanie. Kozacy otrzymali 
nazwę rycerstwa ruskiego. Równość ta jednak 
pozostała niestety tylko martwą literą. Obwiniają 
o to szlachtę polską, co jednak nie jest zgodne 
z prawdziwym stanem rzeczy. Szlachta polska 
stała pod względem cywilizacyjnym daleko wyżej, 
niż Kozacy i tutaj to kryje się prawdziwa przy- 
czyna niezgody i waśni. Do tego doda jeszcze 
należy, iż różnice wyznaniowe, narodowościowe 
i obyczajowe miały daleko poważniejsze znaczenie, 
niż obecnie i zaszkodziły zupełnemu zjednocze- 
nim się. 

Unja lubelska z r. 1569. wyjęła Ruś z pod 
zwierzchnictwa Litwy i zrównała jej mieszkań- 
ców ostatecznie z Polakami, tak pod względem 
społecznym jak wyznaniowym. W r. 1572 przy- 
znano i dyssydentom równe prawa i w ten spo- 
sób zrównano wszystkie narodowości i wyznania, 


przyczyny więc późniejszej waśni należy szukać | 


gdzieindziej. 

Podczas panowania Stefana Batorego wy- 
nikła pierwsza walka. Polacy chcieli mieć jako 
władzę najwyższą w Polsce sejm, Kozacy zaś 
króla samowładnego. Od tej chwili, kiedy królo- 
wie umyślili opierać się na kozactwie, wprowa- 


dzono do walki żywioły — narodowy i religijny. | 


Narodowość ruska grecko katolicka stała się 
oporą dla kierunku monarchicznego, narodowość 
polska rzymsko katolicka broniła zasad republi- 
kańskich. Naturalnie wyższe klasy społeczeństwa 
ruskiego łączyły się z Polakami, skutkiem czego 
prawdziwa szlachta ruska niemai istnieć prze- 
stała. Stronnicy republikanizmau, widząc, że za- 
sada monarchiczna znajduje oparcie w Kozakach, 
zaczęli ich prześladować i od tej chwili walka po- 
między Polską a Rusią rozpoczęła się na dobre. 


Kanał bałtycki. 


gu uroczystości kilońskich wypada nam uzupeł- 
nić nowymi szczegółami. 

Oto obraz ich, zakreślony na podstawie 
szczegółowych sprawozdań, datowanych d. 19. 
bież. miesiąca. Całe miasto jest wspaniale przy- 
strojone. Wczoraj po krótkim porannym deszczu 
panowała najpiękniejsza pogoda. Na drodze 
z dworca kolejowego do ratusza, wszystkie domy 
są przybrane w kwiaty i sztandary. Wszędzie są 
umieszczone cesarskie godła i popiersia cesarza, 


| gustownie ozdobne palmami i kwiatami. Tysiące 


ciekawych wypełnia ulice, przypatrując się de- 
koracjom domów. Cała ludność Hamburga jest 
w kwiątecznym nastroju. O godzinie 1. po połu- | 
dniu zamknięto wszystkie sklepy. Przed ratu- 
szem, przed hotelami, w których mieszkają 
członkowie rodzin panujących i naokoło basenu | 
Alstery, zgromadziły się tłumy. Na wyspie Alstery | 
ina obu w basenie zbudowanych sztucznych 
twierdzach, powiewa las chorągwi. | 
i 
| 


Tuż przed godziną 3. przybył książę Hen- 
ryk z orszakiem i został przyjęty na dworcu 
przez burmistrzów Lehmana i Mónckelberga. O | 
godzinie 3. publiczność zaczęła wypełniać trybu- | 
ny, wzniesione na ulicach i placach. Porządek | 
panuje wszędzie wzorowy, tem bardziej, że ruch 
powozów jest przerwany. | 

Król wirtemberski udał się natychmiast po | 
przyjeździe na śniadanie do ogrodu zoologiczne- 
go, w którem wzięło udział 120 osób, między 
niemi wielu książąt krwi kanclerz, ministrowie 
i senatorowie Hamburga. Goście cudzoziemscy 
p'jechali po śniadaniu w 50 powozach nad Elbę 
dla zwiedzenia „portu. Po drodze witano ich 
okrzykami. 

O godzinie 4. minut 10. przybył cesarz 
Wilhelm specjalnym pooiągiem i został powitany 
na dworcu przez licznie zgromadzoną publiczność | 
okrzykami: hurra! Cesarz, który miał na sobie 
mundur gwardyjski, wyszedłszy z wagonu, przy- 
stąpił do burmistrza Lehmanna i wysłuchał 
jego powitalnej mowy. Za cesarzem postępowali 
czterej jego starsi synowie, ubrani w mundurki 
marynarskie. Przy przedstawieniu zebranych dy- 
gnitarzy, cesarz podał każdemu z nich rękę i 
odznaczył szczególniej hanzcatyckiego ministra- 
rezydenta Kniigera. Przed dworcem ustawiła się | 
honorowa kompanja 16 pułku piechoty pod ka- | 
pitanem Heydebrechtem. Cesarz przeszedł wzdłuż ` 


świetnie wywiązał się z tego zadania. Wpra- ; 
wdzie na pierwszy rzut utwór ten mniej nas 


chwyt. Wszystko jest ta tak naturalne, tak 
logicznie usprawiedliwione, a zarazem tak pra- 
wdziwie artystyczne. A jaka plastyczność ka- 
żdej z tych postaci, ile wyrazu w ich twa- 
rzach. jaka miara właściwa w oddaniu osób 
na dalszych planach! Atoli obraz ten nie tylko 
jako dzieło sztuki niepospolite wzbudza za- 
jęcie. Jest on tak wiernem odbiciem ówcze- , 
snego dworu Filipa 1V., w sposób tak cha- 
rakterystyczny daje ram poznaš dziwacaność ` 
jego gustów i upodobań, iż nie mogłyby go` 
zastąpić nawet najdłuższe, najbardziej szczegó: | 
łowe opisy. 

W obee tych arcydzieł, czyż nia wypada 
nam żałować, że Velazquez tak wiele czasu 
musiał poświęcać swoim zwykłym obowiązkom 
kwatermistrza królewskiego, że nawet nie za- 
wsze cieszył się swobodą w wyborze przed- 
miotów, lecz najczęściej zniewolony był ma- 
łować portrety Filipa IV. lub członków jego 
rodziny, albo nawet odtwarzać tego rodzaju 
postacie, jak ulubione przezeń karły i karlice? 


* * 

Pisząc o Hiszpsnji, a zwłaszcza o Madry- 
cie, nie podobna nie wspomnieć o walkach by- 
ków. Nie obawiajcie się jednak, łaskawe czy 
telniczki, nie będę opisywać ani niebezpieczeństw, 
na jakie narażają się t readorowie, ani koni, 
wlokących po arenie wyprate wnętrzności, ani 
nawet byków, ginących z melancholijnym wy- 
razem oczu. Wspomnę tylko o jednym epizodzie. 
który przedewszystkiem charakteryzuje publi- 
czność biszpańską. 

Przedstawienie miało się już ku końcowi 
Na płacu boju legło pięć byków i kilkanaście 
koni, jeden bander:ilero został stratowany. jedza 


w krótk 
cerz 


| 
| 
| 
Zwięzłe doniesienia telegraficzne o przebie- 
| 


picador ciężko Tanny. Krew lała sie obficie, pu- 


' skutku 
zaopatrzone w naboje eksplodujące, które wyba- 


ANTILENTILIA. ces 


« ANTILENTILIĄ. Środet ton mtewsmówy s ożdwictoja. 


pz 


orsz tx Po defiladzie wsiadł cesar- wilh ln do 
4 konnego powozu, w którym zajął miejsce 
także burmistrz Lehmann. 

Przed cesarskim powozem jechał szef policji 
z senatorem  Hochmannem i oddział huzarów. 
Również za powozem cesarskim jechali huzarzy. 
W nastepnych powozach zasiedli następca tronu 
i książę Kitel-Fryderyk z nauczycielem i dwaj 
Dalej jechał książę Hen- 
ryk, a za nina adjutanci i reszta orszaku Cały 
ten szereg pojazdów udał się przez pięknie 
przystrojona miasto do portu, witany po drodze 
hucznymi ckrzykami. 

Następca tronu, tndzież książęta Eitel- 
Fryderyk, Adalbert i Angust Wilhelm odpłynęli 
z guwernerami 


inni synowie cesarza, 


swoimi ma pokładzie statku 


, Grille“ do Brunshansen, aby się tam przesiąść | budowania „Domu 


na jacht cesarski „Hohenzollern“. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 22. Czerwca 1805 r. 


technikę garnie się przeważnie uboższa młodzież ; 
zamożniejsi bowiem, łudząc się widokami lepszymi 


w innych zawodach, niechętnie poświęcają się stu- 
djom technicznym. Nadto saś absorbują studja te- 
chniczńe wiele czasu i — powiedzieć można — 


podobieństwem jest, bez uszczerbku stndjów lub 
į zdrowia, szukać jeszeze po za szkołą zejęcia, aby na 
i własne utrzymanie zapracować 
| Większość zatem słnchaczów biednych potrzebuje 
wsparcia, którego kilka stypendjów i towarzystwo 
„Bratniej Pomocy“ udzielić nie jest w stanie, zwła- 
szcza, že Środki, którymi towarzystwo rozporządza, 
są — jak praktyka okazuje — zupełnie nie wystar- 
czające. Dla tego też chcąc skuteczniej 
czas zapewnić biedniejszej młodzieży możność Lytu 
na politechnice, powzięła „Bratnia Pomoc“ myśl wy- 
słuchaczów lwowskiej 


przykuwają one ucznia tak do szkoły, iż wprost nie- ; 


niż dotych- į 


! od króla — mógł on być pierwowzorem dla wielu in- 
; nych późniejszych, eo do układu, pozy, akcesorjów 
: itp. opiócz twarzy, którą, gdy król raczył pozować, 
trtysta malował jedynie z natury. Stąd też w wielu 
î portretach Sobieskiego twarz jego malowana w ró- 
: żnych epokach życia, przedstawia zmiany spowodo- 
| wane laty, przy tychże samych akcesorjach, jakich 
i pierwowzorem jest właśnie wizerunek naszego mu- 
, zeum, którego też śmiało rzec można stał się ozdobą 
Ii chlubą. 
i Zmiana własności. Galicyjski bank kredytowy 
i kupił od firmy Gartenberg, Liebermann i Wagemann 
Í kopaln'e nafty w Borysławiu za 470.000 zł. 
Majątek ziemski Zawady pod Żółkwią nabyli 
od p Samuela Treistera pp. Józef Błotnieki i Au- 
; drzej Hadinger. 
f Cholera w Turcji 


Ze Stambułu donoszą, że 
jw wijalecie Adana 


epidemja cholery rozszerza się 


t politechniki", w którymby biedna młodzież mo- | ustawicznie i grasnje w miastach Tarsus, Sis, Ada- 


Ż Kilonji zaś donoszą pod tą samą datą: | gła znaleść zdrowe a tanie, lub nawet bezpłatne į na i jej okolicy. W czasie od dnia 28. z. m. do 
Na okręcie szkolnym „Mars“ odbyło się urzę: | pomieszkanie. ś 11. b. m. skonstatowano urzędownie 198, w tem 
dowe przedstawienie obeych admirałów i ko ; Uznając konieczną potrzebę i cel szlachetny, | 123 śmiertelnych wypadków. 
mendantów, tudzież kapitana portu i komen- | ukonstytuował się podpisany komitet, licząc z góry Jenerał Van der Smissen, o którego śmierci 


danta miasta Kilonji. W ten sposób załatwione 
urzędowe wzajenune wizyty. „Wars“ wywitsił 
flagę główno dowodzącego admirała. 

Panuje niezwykle ożywiony ruch. Pociągi 
kolejowe, którymi przybywa tysiące ludzi, mniej 
więcej się spóźniają. Niezliczone parowce pasa- 
żerskie, w przewaźnej części przepełnione, od- 
bywają przejażdżdżki w porcie, który przedsta- 
wia widok wspaniały. Pasażerowie witają wszy- 
stkie okręty wojenne okrzykami: hurra! na 
| które ze wszystkich okrętów odpowiadają z naj- 

większą sympatją. Wczoraj wieczorem przypiy- 
| nęły wielkie parowce: „Danzig“, „Cobra“, 
| „Recja* i „Habsburg“; na tym ostatnim w, 
| księżna i księżniczka Elżbieta meklemburskie, 
a dziś w południe parowiec „Rotterdsm“, a na 
nim około 400 cudzoziemców. Niezliczone jachty 
spacerowe przyczyniają się do ożywienia portu. 

Omawiając uroczystości kilońskie, podnosi 
Journal de St. Petersbourg, iż wzięli w nich 
udział monarchowie niewieccy i rządy, przed- 
stawiciele mocarstw europejskich i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, a zarazem 
powiada, iż chodzi tutaj o wypadek stanowiący 
epokę nietylko dla Niemiec, iecz ze stanowiska 
handłowego i dla tych wszystkich państw. które 
biorą ndział w handlu powszechnym. Notrostż 
piszą, iż przyjęcie zaproszania na uroczystości 
kilońskie świadczy o poważaniu dla Niemiec i 
ich monarchy. — Nowoje Wremja podnosi, iż 
kanał północno-wschodńi, pomimo swych celów 
militarnych, ma znaczenie pokcjowe, światowo: 
ekonomiczne. — Birżewyja Wiedomostt wystę: 
pują przeciwko podejrzeniu, jakoby kanał zbu 
dowano w celach zaczepnych. 


Prywatne depesze z Kilonji donoszą, że pod- 
czas przejazdu obcych okrętów przez kanał było 
kilka przykrych wypadków. Jeden pancernik ro- 
syjski został uszkodzony, a dwa statki, angielski 
„Osborn“ i niemiecki „cesarz Wilhelm“ ugrzęzły. 
Załoga okrętów francuskich zachowywała gro- 
bowe milczenie i nie odpowiadała wcale na 
okrzyki wznoszone z brzegu, skąd kapele witały 
ją marsyljanką, a ludność okrzykami. 

Wczoraj odbył się w Kilonji wielki bal ma- 
rynarski, na którym był cesarz, cesarzowa, ofice- 
rowie marynarki wszystkich narodowości, repre- 
zentanci władz, posłowie i w. i. Oficerowie 
eskadry francuskiej z admirałem Menardem przy- 
byli w kompłecie Ogółem było na baiu przeszło 
3.000 osób. 

Admirał franeuski Menard, rewanżując się 
za ucztę daną na cześć jego przez marynarkę 
niemiecką na pokładzie pancernika „Hoche“. 
Wznoszono toasty na cześć cesarza niemieckiego, 
prezydenta republiki francuskiej i międzynarodo- 
wego koleżeństwa wszystkich marynarzy. 
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kompanji w towarzystwie burmistrza i 
j 
| 
| 
| 


na poparcie ogółu. Budowę rozpoczęto w reku 1894, 
opierając się na razie o szczupły fundusz żelazny 
„Bratniej Pomocy“. Dam taki, mogący przeszło 60 
słuchaczów pomieścić (w pobliżu politechniki) znaj- 
duje się już yod dachem. 
Obecnie nadeszła chwila, 
odwołać 


w której musimy się 
z gorącą prosba do ogółu 0 poparcie tego 
przedsiębiorstwa. 

Znając ofiarność mieszkańców kraju naszego, nie 
wątpimy, że odezwa niniejsza odniesie pożądany 
skutek, a małemi nawet darkami ze strony szlache- 
tnych P, T. ofiarodawców zbierzemy potrzebne fun- 
dusze dla dania pomsey naszym mdodym technikom, 
zwłaszcza, że cel szlachetny i godny poparcia. 

We Lwowie dnia 3. maja 1895 roku. 

Komitet budowy domu słuchaczów lwowskiej po- 
litechniki; Przewoduiczący komitetu: Dr. Placyd 
Deiwiński, prorektor politechniki. Zastępcy przewo- 
dniczącego komitetu: Aifred Sulima Deyma, dyre- 
ktor ruchu kolei państwowyc; Edward Jędrzejo- 
wice, członek wydziału krajowego; Maciej Cholewa- 
Moraczewski, nadradca budownictwa w nam estni- 
ctwie; Aleksander Stroka, nadredca budowaietwa 
dyrekcji poczt i telegrafów. Sekretarz komitetu: 
Ludwik Baldwm-Ramułt, architekt. Skarbnik ko- 
mitetu: Roman Dzieślewski, profesor politechniki. 

Łaskawe datki przyjmuje administracja naszego 
pisma. 
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Ujarjusz iwowski. 

Sobota 22. czerwca. 

O godz 10. zrana w szkole Mickiewicza uro- 
czyste zamknięcie roku w miejskiej szkole przemy 
słowe-handlowej. 

Teatr letni: 
71, wieczorem. 


tmisnis Tada Za 


„Marja Stuart.“ Początek o godz. 


Sobota 122 ): Paulina b. 
głońcą 0 godzinie 4. minut 5, 


Kalendarz % schód 


zachód 0 gadziale 


Kalend. myśliwski. 
cietrzewie i głuszce. 

Arcyksiążę Rainer wracając ze Złoczowa przy- 
jechał wczoraj o godzinie 8 po południu d> naszego 
miasta i zamieszkał w hotelu Georga. Warty hono- 
rowej dostarczyła obrona krajowa 

Egzamia2 dojrzałości. W lwowskiem gimnazjum 
im. Franciszka Józefa odbył się egzamin dojrzałości 
6d 7.—19. czerwca ped przewodnictwem dr. C wikliń- 
skiego, profesora lwowskiego uniwersytetu, jako de- 
legata rady szkolnej krajowej. 

Do egzaminu przystąpiło uczniów publicznych 
48 prywatny l, eksternistów 8, razem więc 57. 

Uznani zostałl za dojrzałych: Błażowski Marjan 


Woluo połować na 
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donieśliśmy, nie umarł, jak obecnie donoszą z Bru- 
kseli, śmiercią naturalną, lecz skutkiem samobójstwa. 
Miał ou się zastrzelić, ponieważ towarzystwo usu- 
nęło się odeń skutkiem stosunków, jakie miał z tro- 
cicielką Jom:aux, a jakie wyszły na jaw w jaj 
procesie. 

Czy usłuchi? W londyńskich Times znajdu- 
jemy następujące ogłoszenie: „Owemu panu, który 
w rokn 1864 wyznał mi swoją miłość, donoszę, iż 
gdy dziś wszyscy moi krewni pomarli, byłabym œo» 


towa wysłuchać ewentualnych nowych pre w». 
E D. G.“ Ód roku 1864 dużo wody w i zie 
upłynęło, wątpić więc można, czy „on* usłyszy 
i usłucna ?... 


Pomysłowuść amarykańska. Na szczycie ol- 
brzymiej wieży „Auditorium* w Chicago, gdzie sią 
mieści także stacja meteorologiczna, ustawiono nie- 
dawno wielki reflektor elektryczny, mający na celu 
przesyłanie na odległość przepowiedni pogody, na 
użytek żeglarzy i rolników. Reflektor działający 
oczywiście podczas nocy, obraca się zwolna i rzuca 
dokoła, na bardzo dalekie przestrzenie, smugi świetl: 
ne, białe i czerwone, zupowiadające zmiany pogody. 
Smuga biała zapowiada w zimie silny mróz, na wiosnę 
zaś i w jesieni szron. Smuga czerwona ostrzega 
przed burzą i wiatrami zachodniemi, zjawiające się 
zaś na przemian smugi białe i czerwone zapowią- 
dają niepogodę i wiatry wschodnie. Reflektor jest 
tak silny, iż wysyła światło na przestrzeń kilku- 
nastu mil dokoła. 

Z izby sądowej. Proces Agnieszki Kościeleckiej 
z Zubrzy i współoskarżonych z nią braci Jana i Józefa 
Smolniekich, został nareszcie onegdaj ukończony po 
przemowach pp. prokuratora Piwockiego, obroń- 
ców : emerytowanego radcy p. Jakubowskiego j 
drów pp. Zygm*nta i Aleksandra Lisiewiczów, 
wreszcie po treściwem resume przewodniczącego — 
co wszystko razem zajęło blisko dwa dni czasu, 

Po dwugodzinaych naradach ogłosił o godzinie 
4'i przewodniczący ławy przysięgłych p. Szwej- 
kowski werdykt, którym przysięgli większością gło- 
sów potwierdzili pytania w kierunku zbrodni i współ- 
winy skryt bójczego morderstwa, co do Agnieszki 
Kościeleckiej i Jana Smolnickiego, nato- 
miast zaprzeczyli pytanie, eo do udziału w zb'odni 
tej Józefa Smolniekiego. Na podstawie tego 
werdyktn trybunał zasądził  Kościelecką i Jana 
Smolnickiego na karę śmierci przez powieś. enie, 
Józefa Smolnickiego zaś — który przy pier- 
wszej rozprawie był także na śmierć 
skazany — od wszelkiej odpowiedzialności uwol- 
nił. Kara śmierci, według brzmienia wyroku, ma 
być najpierw wykonana na Janie Smolnickim, nastę- 
pnie zaś na Agnieszce Kościeleckiej. 

Obrońca Jana Smolnickiego dr. 
Lisiewicz zgłosił zażalenie nieważności i odwołanie 
od kary, Smolnicki zaś sam pod wpływem rozdra- 
żnienia oświadczył, iż czuje się niewinnym, ale łaski 
się zrzeka i chee być powieszonym. Obrońca Kośc e- 


Aleksander 


dami ela ih Rt leckiej adwokat Jakubowski prosił trybunał o pole 
à „. | (ekstern ), Blumenfeld Autoni (prywat.), Chania Józef, | cenie skazanej łasce cesarskiej. Agnieszka Koście- 
A wii w roku 1861 towarzystwo „Bratniej | Ozernecki Wincenty (z odznaczeniem), Czyżewicz | lecka M również, iż Bije się niewinną, 
omocy“ słuchaczów politechniki we Lwowie ma na | Adam, Dalbor Władysław, Dziubiński Antoni, Franke | prosi o polecenie jej łasce cesarskiej i przyrzekła 
celu niesienie materjalnej pomocy potrzebującym ko- Marjan (z odznaczeniem), Hoszowski Mieczysław, wymienić jeszcze nową, a dotychczas nieznaną są: 
legom, aby troska o zaspokojenie potrzeb codziennego  reczkowski Władysław, Hoth Norbert. Kętrzyński | dowi osobę, która również uczestniczyć miała w 
życia mie przeszkadzała im w nabyciu wiedzy ku | Stanisław, Kołaczkowski Adam, Kowalski Jan, Ku- | mordzie. . 

pożytkowi ojezyzny. Mimo usilnych starań około Po- | sztelan Wacław. Leszczyński Roman, Lewakowski Dobry lokator. Stanisław W., cieśla z zawodu 
większenia dochodów, nie jest „Brataia Pomoc“ w | Stanisław, Markiewicz Władysław, Merunowicz Adam, i ! 


możności dopomódz wszystkim potrzebującym słucha- 
czom politechniki. Wielu z nich wskutek tego opu- 
Szcza ezkołę, zmniejszając i tak niewielką liczbę słu- 
chaczów politechniki, a przez to samo uszczupla się 


liczba farhowo wykształconych techników, których 
przecież kraj nasz z każdym rokiem coraz więcej 
potrzebuje. 


Przyczyną tego jest, wyjątkowe rzec można po- 
łżenie materjalne słuchaczów politechniki. 


Na poli- 


bliczność była więc zadowoloną i hojnie okla- 
skami darzyła „artystów“. Wtem wypuszczają 
szóstego byka: wbiegłszy na arenę, rozgląda 
się dokoła, a drzżniony przez picadorów i ban 
derillerów, atakuje ich wprawdzie, ale z lekka 
tylzo, jakby od niechcenia. Wśród kiikonastoty- 
sięcznych tłamów, zalegających amfiteatr, daje 
się slyzzeć naprzód szmer zadziwienia, a na- 
stępnie zrywa się jakby burza szalona. Ze wszy- 


,stkich stron wznoszą się gromkie okrzyki, świst 


i tmiechy szydereze. Najnamiętniej zachownją 
się kobiety. Rozprawiają z wzrokiem płonącym i 
z ożywieniem, nie dającem się opisać, ręce ich 
i wachlarze w ruchu nieustannym, a w chwili 
największego oburzenia rzucają na arenę skórki 
z pomarańcz i cygarcta niedopalone. W końcu 
tysiączne te głosy zlowają się w jeden okrzyk : 
fuego! fuego! Żądanie to nie pozostaja bez 
Niebawem wtykają bykowi banderille, 


chają pod wpływem ruchu zwierzęcia i w okro 
pny sposób drażnią jego Świeże rany. Z powodu 
strasziiwego bolu, nieszczęśliwy byk wysoko 
podskaknje, a następnie z wściekłością rzuca 
się na swoich prześladowców. Rozpoczyna się 
walka szalona, bamderilierowie co chwiia muszą. 


uciekając, przeskakiwać barjerę, w końca torero | 


zabija go zręcznem uderzeniem szpady. Tym 
razem publiczność wydaje okrzyki rudeści nieo- 
pisanej, panie otwierają ramiona, jskby chciały 
uścisnąć szczęśliwego pogromcę, mężczyźni rzu 


cają ma arenę cygara, kapelusze. a wszyscy 
okrzykami bez końca sławią trynmf zwy- 
cięzcy. 

Czyż może być ceń bardziej charakteryzu- 
jącego ladność hiszpań-ką?.. (C. d. n.) 


A. Hirsthb:ry 
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jris crj usuwa 
y itd, nadają 
Ocna 3 zł. 


Mikuli Fryderyk, Nikosiewicz Kajetan, Podlacha Wła- 
dysław, Potrzebnieki Władysław, Piotrowski Kazi- 
mierz (eksternista. z odznaczeniem), Rvxer Jan, Ruxer 
Stanisław, Schenk Jan, Schindler Izaak, Schmar Jan, 
Schrenzel Max (z odznaczeniem), Sobczyński Stani- 
sław, Terlikowski Kazimierz, Westwalewicz Marjan, 
Wewiórski Ludwik, Wittlin Salamon (z odznaczeniem), 
Zakrzewski Konstanty (eksternista), Zontak Edward 

Do poprawczego egzaminu z jednego przedmiotu 
przeznaczono 18, tj, 10 publicznych, 3 ekaternistów. 

Reprobowano na jeden rok 6. tj, 5 publicznych, 
1 eksternistę. Reprobowano na zawsze 1 eksternisię. 

Sprawa budowy pomnika król3 Jana Sobie- 
skiego we Lwowie,—piszejdo nas p E. Pawłowicz | 
z Ossolineum — powoduje mnie do zwrócenia uwagi 
artystów i publiczności na wizerunek króla bohatera, 
który od niedawna stał się własnością muzenm za- 
kładu narod. im. Ossolińskich. Gdy przed kilka laty 
obchodzono we wrześniu dwóchsetną rocznicę zwycięstw 
Jana II., zgromadzono zewsząd jego wizerunki, jakie 
się tylko nadawały w tym celu, tak pod względem 
sztuki, jakoteż i tradgeji. Otóż śród wielu nadesła- 
nych, bądź opisanych, używano da publikacji „Z wy- 
stawy zabytków XVII. wieku”, reprodukcję 
portretu znajdującego się w Rzymie, który jako współ- 
czesny, malowany z natury i znakomitego pędała, 
uznano za najlepszy i „najpodobniejszy ze 
wszystkich znanych Sobieskiego portretów.“  Nawią: 
zując zatem rzecz do wyżej nmieszczonego zawiado- 
mienia, spieszę zakomunikować mój pogląd, na któ- 
rym ważność jego opieram, i podzielić się miłem 
uczuciem z publicznością. 

Oto w roku bieżącym muzeum zakładu nabyło 
portrety Jana III i jego małżonki, pochodzące z ; 
Byczkowców własności niegdyś Józcła Potockiego — 
mocne nadniszczone i wytarte, Po odrestaurowaniu 
należytem okazało się, że portret króla jest dziełem 
znakomitego mistrza, a porównany x inuymi co do | 
układu, ubioru i  abkcesocjów. w  najdrobniej- 
szych szczegółach prdobny zupełnie do wyżej wymie- < 
nionego rzymskiego portretu, z tą tylko różnicą, że 
przedstawia króla rułodszym o lat kilka lub kilka- | 

1 
| 
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naście, a więc o wyrazie oefnym energji i dzielności 
właściwej bohutzrewi  Źresztą poza. główne rysy 
twarzy też game, prócz zmarszczków i obwisłych 
nieco peluzków, jakie wiek spowodował. 

uozić więc wypada: że wizerunek ten prsia- 
dany obtenie przez muzeum, malowany jest przez mi- 
etrza, którym mógł bjć bawiący długie lata na dwo- 
rze Sobieskiego Elenter; jako szczególnie upodobany 


lust bardzo dobrym środ 
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i dniu w sali rozpraw sądu cywilnego. 


współlokator ślusarza kolejoweżo Wilczyńskiego, opu- 
ścił bez wypowiedzenia mieszkanie, przedtem jednak 
zabrał sobie na pamiątkę zegarek srebrny z złotym 
łańcuszkiem, wartości 96 zł, srebrny łańcuszek 
wartości 5 zł. i kilka sztuk garderoby łącznej war- 
tości około 30 zł 

Um;słowo chorego izraelitę, liczącego 25 lat, 
niewiadomego nazwiska, przytrzymano onegdaj około 
południa na ul. Kaźmierzowskiej i odstawiono tym- 
czasowo do komisurjatu II. dzielnicy. 

| 1— ESY EEA———— 

Zjazd koleżeński byłych uczniów gimnazjum w 
Tarnowie, którzy w roku 1870 składali egzamin doj. 
rzałości, odbędzie się w Tarnowie duia 27. czerwea 
r. b. Zebranie się i ogłoszenie programu w Hotelu 
Krakowskim o godzinie 8. rano. 

Dr. S. Staubzr ordynuje przez sezon kąpielowy 
w Iwoniczu, dom „pod Górą". 

«encert dzieci połączony z przedstawieniem 
odbędzie się dziś na cel towarzystwa Św. Salomei w 
teatrze letnim o godzinie 4. po południu. Spora 
gromadka biorących udział w przedstawieniu maleń- 
kich „artystów“, wyówiczona znakomicie przez reży- 
sera swego p. Walewskiego, przygotowaną jest już 
doskonale i wywiąże się niewątpliwie ze swego za- 
dania wybornie i ku uciesze wszystkich małych spe- 
ktatorów, którzy na to przedstawienie wybierają się 
bardzo licznie. Podobno i starszych dużo się wy- 
hiera, aby tej niezwykłej zabawie dzieci się przy- 
patrzeć. 

Walne zgromadzenie członków galicyjskiego to- 
warzystwa kandydatów notarjalnych odbędzie się we 
Lwowie w dniu 29. b. m. o godzinie 3 po połu- 


Festyn ludowy urządza d. 23. bm. w Janowie 
koło Lwowa w lesie na Humniskach janowska ocho- 
tnicza straż ognlowa. Na bogaty i wielce urozmai- 
cony program złożą się: wspaniale wypo:ażona lo- 
terja fantowa, towarzyskie gry i zabawy, tańce, apa- 


t lenie ogni sztacznych, rzęsiste oświetlenie lampjonami, 


tudzież artystyczne produkcje, 

sprowadzonej muzyki ze Lwowa. 
Podwiaczorek, pod protektoratem ks. Adamowej 

Sapieżyny, odbędzie się na dochód Towarzystwa 


umyślnie ua ten cel 


| opieki nad niemowlętami „Dzieciątko Jezug“ 


d 27. bm. w Pałacu sztuki na plaen wystawy, 
Szlachetny ceel instytucji powinieu bardzo liczną Za- 
chęcić publiczność do przybycia na podwieczorek, 
który ssm przez się będzie urozmaicony i ponętny. 
Komitet, który cdbył swe posiedzenie w pałacu ks. 
Sapiehów, pracuje gorliwie nad dekoracją Pałacu i 
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kism do mela twarzy i rąk 


fjschy, posiadające ekócę delikatną 1 zdoluą do 
3 łuscezenia, pękania i czerwienienia, jak również 
do wytwarzania pryszezy, liszai i wągrów, mogą nżywać grysika toaleto- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie 
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ułożeniem ` bogatego programu, który później się | 


ogłosi. 

Zaznaczamy dziś tylko, że tak zw. karoty nie 
będzie, że przy kasie naddatków się nawet nie 
przyjmuje. Na terasie będą stoły z kwiatami 
i trunkami, a przed Pałacem przy wolnym wstępie 
piwo i przekąski po niskich cenach. Komitet wszystko 
czyni, ażeby tylko zadowolić publiczność. Wstęp 1 zł. 
uprawnia do. herbaty, kawy i lodów. ai SE 

Obowiązki gospodyń przyjęły: ks. Elżbieta Sa- 
pieżyna, jako przewodnicząca Towarzystwa, a oprócz 
tego panie: hr. Stanisławowa Badeniowa, hr. Wa- 
lerja Borkowska, . dyrektorowa Deymowad, hr. Julju- 
szowa Dziednszycka, wiceprezydentowa Marchwicka, 
hr. Felicja Mierowa, prezydentowa Mochnacka, pani 
Schayerowa i doktorowa Stroynowska. 

Składki na csie użyteczności publcznej lub na 
rodowe * 

E. D Na rzecz 
manowie ? zł. 

E. D. Na 
szynie 1 zł. 

E E Na pomnik dla &. p. 


kolonji leczniczej w Ry- 


gimnazjum polskie w Cie- 


Piórecekiego 
1 zł : 
E D Dla staruszki, wdowy po literacie 1 zł. 


Rada miasta Lwowa. 
Lwów 20. czerwca. 
(Zaproszenie. — Urlopy. — interpelacje: w spra- 
wie wypadków z tramwajem elektrycznym i och'o- 
ny plantaeyj na Wysokim Zamku. —- Pożyczka 


ma inw:stycje miejskie. — Przebrukowanie ul. 
Jagie'lońskiejj — Budowa nowego teatru. — 
Uchwała. - Posiedzenie tajne.) 


Dzisiejsze posiedzenie rady miejskiej zagaił 
p. prezydent po godz. 7. wieczorem, zapraszając 
pp. radnych do wzięcia udziału w uroczystych 
aktach zaraknięcia roku szkolnego w szkole 
przemysłowej, zamknięcia roku w szkole dla 
słag i w popisie zakładu drohowyskiego fundacji 
hr. Skarbka. 

Następnie udzieliła rada urlopów pp ra- 
dnym: drowi Roszkowskiemu na 6 tygodni, Ma- 
rynowskiemu na 4 tygodnie. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
wniósł p. radny Heppe interpelację w sprawie 
ostatnich wypadków z tramwajem elektrycznym. 
Przyczynę wypadków upatruje mowca w tem, 
że dyrekcja tramwaju nie przestrzega regularno 
ści jazdy, wozy zatrzymują się zbyt długo na 
przystankach, skutkiem czego potem napędzają 
szybkością jazdy i często nawet mijają przy- 
stanki. Dalej uważa mowca za niestosowne przy- 
czepianie z tyłu do wozów tramwajowych beczek 
z wodą do polewania szyn, oraz wózków z przy- 
rządami, drabinami, szynami itp., co szczególnie 
na skrętach ulic połączone jest z niebezpieczeń- 
stwem dla przechodzącej tamtędy publiczności. 
Wreszcie — zdaniem mowcy — dzwonki sygna- 
łowe 
teczne. 

Na interpelację tę odpowiedział p. prezy- 
dent natychmiast, że mianowicie komisja elektry- 
czna bardzo często się zbiera i pracuje gorliwie, 
a uwagi p. Heppego weźmie pod obrady. O re- 
zultacie zawiadomi p. prezydent radę. 

Drugą interpelację, podpisaną przez 13 ra- 
dnych, wniósł p. r. Szaraniewićz w spra- 
wie ochrony plantacyj na Wysokim Zamku. Od- 
powiedź ‘na tę interpelację przyrzekł p. prezy- 
dent dać na jednem z najbliższych posiedzeń. 

Z porządku dziennego referował p. r. G o- 
łąb imieniem sekcji III. sprawę zaciągnięcia 
pożyczki na rachunek pożyczki komunalnej na 
cele brukowania dróg miejskich i budowy kana- 
łów. Na podstawie preliminarza kosztów poszcze- 
gólnych inwestycyj, przedstawionego przez refe- 
renta, uchwaliła rada kredyt nadzwyczajny w 
wysokości 200.000 zł., a to na roboty brakar 
skie 160.000, a na kanały 40.000 zł. 

P.r. Małachowski zwrócił przy tej 
sposobności uwagę rady na potrzebę przebruko 
wania ulicy Jagiellońskiej. Nad sprawą tą wy- 
wiązała się nieco przydługa dyskusja, a ponie- 
waż pokazało się z wyjaśnień delegata p. Mi- 
chalskiego, że w tym roku nie może to już 
być wykonanem, ponieważ dawniej jeszcze 
uchwalono resztą kostek drewnianych wybruko- 
wać ulicę Krakowską — przeto odnośny wniosek 
rada odrzuciła. Również odrzuciła rada wniosek 
r. p, Blumenfelda w sprawie uchwalenia 
kredytu na dalsze zasklepienie Pełtwi — poczem 
weszła na porządek dzienny sprawa budowy 
nowego teatru we Lwowie. 

Keferent komisji teatralnej r. p. Jano- 
wski przedstawił raz jeszcze przebieg i reznl- 
tat prae komisji, oraz znany jaż z posiedzeń 
poufnych program budowy, zaznaczając, że dzi 
sie,Bze uchwały rady będą już początkiem 
czynu. W myśl uchwały, powziętej na ostatniem 
positdzeniu poufnem, rada przystąpiła wp:ost do 
dyskusji szczegółowej. 

R. p, Niemczynowski domagał się 
wyznaczenia w nowym budynku teatralnym 
także loży dla marszałka krajowego. 

R. p, Małachowski interpelował, czy 
w sprawie konkursu nastąpiło już jakie porozu” 
mienie z wydziałem krajowym, oraz prosił o za- 
notowanie w protokole jego zdania, tej osnowy: 
iż przed rozpisaniem konkursu należy poddać 
rozstrzygnięciu kompetentnych znawców kwestję, 
czy i o ile uzasadnione są fachowe wątpliwości, 
podniesione przez Towarzystwo politechniczne, 
ekspertów pp. Zacharjewicza, Sikorskiego i Raw- 
skiego i grono inżynierów, dowodzące, że budo- 
wa teatru na placu Gołuchowskich naraża gminę 
na niestosunkowo znaczne, a nieobliczalne ko- 
‘azta, których można uniknąć, „budując na innem 
mie scu i że ze względów sanitarnych plac Go- 
łuchowskich, przesiąknięty kloacznemi wyziewa- 
mi, wcale nie nadaje się do badowy teatru. 

Prośbie tej stało się zadość, a na interpe- 
lację odpowiedział referent p. Janowski odczyta- 
nicm reskryptu wydziału krajowego, streszczają- 
c'zo uchwałę sejmu w sprawie subwencji kraju 
(310.000 sł.) na budowę teatra we Lwosie, 
z warunkiem, że budowa zostanie 
najdalej w r. 1896. N 

P. r. Niemczynowski próbował Jeszcze 
przewlec sprawę zapomocą wniosku Odraczają- 
tego, ale wniosku tego p. prezydent nawet nie 
poddał pod glosowanie, poczem uchwalono 
prawie jednogłośnie wniosek p. r. So- 
ieskiego, którą to uchwałą przyjęła 
rada cały program budowy en bloc 
oraz zgodziła się na ogłoszenie konkursu z ogra- 
,niczemiem do ar hitekiów narodowości polskiej 
„i ruskiej. 


rozpoczętą 


Na tem o godzinie 9. zakończono obrady | 


nad sprawą teatralną, a p. prezydent zarządził 
. . i 
pos edzenie tajne. 


Wschodnia pastę piękności 
(Maść na piegi) 
która usuwa piegi i wszelkie wyrznty skórne. — Słoik 35 ot. 


sziemi w 80 dniach“, 


wozów tramwajowych są złe i niedosta-' 


maraa iit ra KEY > e 
Wiadomości literackie 1artystyczne. 

Repertoar teatrainy. W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę „Mārja Stúart“, tragedja w 5 aktach 
Szyller'a. Czwśórty gościnny występ pam. Heleny Mo: 
drzejewskiej; jutro w miedzielę:popołudniy:.a „godzinie 
pół do 4 w Teatrze”hr. Skarbka” „Podróż naokoło 
widowisko sceniczne w 14 
obrazach Verne'go; wieczorem o godzinie pół do 8 
„Odetta*, dramat .w a aktach Wiktoryna Sardou. 
Piąty gościnny występ pani Heleny Modrzejewskiej. 


Modrzejewska we Lwowie. 
(Występ trzeci: „Walka kobiet“, komedja w 3 
aktach Seribe'go i Legouvć'go). 

Hrabina d'Autreval, to zuch-kobieta w całem 
tego słowa znaczeniu. Nie trzeba sobie tylko wyobra- 
żać, jakoby dzielność jej miała cośkolwiek szorstkiego, 
rubasznego. '[o nie „Madame Sans-Góne*,  trącąca 
manierami praczki nawet na cesarskim dworze; to 
pani szlachetnie urodzona, potomek starożytnego 
rodu, magnatka, rojalistka z krwi i kości. 

Modrzejewska w kreacji swej dała poznać cały 
urok, jaki zdobi kobietę dystyngowaną, a posiadającą 
przytem i serce szlachetne i umysł inteligentny. Nie 
było to udawanie wielkopańskich manier, — przeci- 
wnie był to ów wrodzony, prawdziwie szlachetny 
pierwiastek, ma który silić się nie trzeba, bo tkwi 
już we krwi, objawia się mocą mimowiednych odru- 
chów, stanowi sumę wrażeń, pojęć, uczuć — wpaja- 
nych od pierwszej młodości 

Hrabina d'Autreval, jak ją przedstawia Modrze- 
jewska, przejęła tylko to, co piękne, obracając się 
ciągle w Świecie wielkich fortun i wielkich nazwisk. 
Nie naturalniejszego : jestto przecie kobieta ze sfery, 
która może pozwolić sobie na to, by piękno — nie 
rozbijało się o głazy troski, by łagodny jego promień 
padał ustawicznie na Świat, na życie, na ludzi. — 
U takich kobiet wszystko miewa pewien idealny za- 
krój; proza życiowa rozpływa się wśród blasków i 
woni; uczuć nie mrozi zimne dotknięcie rzeczywisto- 
ści; ból i smutek tępią swe szpony, a energja przy- 
biera formę czarującego sprytu, który nawet wrogów 
rozzbraja. 

Walka o prawa serca, w innych sferach pełna 
zgrzytów tragicznych, tutaj jest bojem tak łagodnym, 
iż prawie nie zasłnguje na tę nazwę. Ponad grozą 
możliwej tragedji, ponad niebezpieczeństwem, wprost 
grożącem Życiu ściganej ofiary, Henryka de Flavi- 
gneul, — przerzuca hrabina złoty pomost swych 
uroków, po którym interesowani bezpiecznie wyswo- 
badzają się z zasadzki. 

Hrabina ma dwie walki do stoczenia: walkę 
z prefektem, br. Montrichard, tropiącym Flavigneulu 
i walkę z siostrzenicą swą, Leonją o serce przestępny. 
Zręczność i przytomność umysłu, oto broń jej prze- 
ciwko prefektowi; powab i dobroóprzeciwko kuzynee, 
zakochanej także w Flavigneulu. 

Mamy więc przed sobą dwa "pojedynki. Hrabina 


dnosi zwycięstwo tylko w pierwszym. Z kampanji, 


mającej na celu wprowadzenie w błąd starego wygi 
„Montricharda, czyni Modrzejewska prawdziwe arcy- 
dzieło niewieściej sztuki wojennej. Scena kokietowania 
(akt II) nosi na sobie wszystkie cechy mistrzowstwa. 
To też niepodobna dziwić się, jeśli nawet tak 
szozwany lis, jak przebiegły baron, wpada w zasta- 
wione przez hrabinę sidła. Widz protestuje w duchu 
tylko przeciw jego okrzykowi: „To szatan, nie ko- 
bieta!” Nie; to właśnie tylko kobieta, ale kobieta 
doskonale świadoma tej mocy, jakiej jej udziela uro- 
da, wykwintność i zręczność. Staje się ona kusi- 
cielką, aby bronić ukochanego — i właśnie myśl 6 
ukochanym zmusza ją do wyzyskania wszystkich 
środków, działających na wzrok, na słuch, na nerwy. 
A w jej kuszeniu nie ma ani jednego szczegółu 
niesmacznego; jej kuszenie to najszczersza poezja 
słowa, ilustrowana klasycznym rysunkiem ruchów, 
ożywiona melodją głosu — jakiego głosu! 

Scena ta rozsentuzjazmowała widzów — i gdyby 
cała zresztą rola była jałową, już dzięki owej tylko 
scenie kokieterji należałoby jej się jedno z pierwszych 
miejse w repertoarze Modrzejewskiej. 

Ale artystka opromieniła całość roli czarem nie- 


zrównanym. Jej hrabina d'Autreval podbija nas co 
chwila nowym powabem;i powab ten nie tkwi 
jedynie w formach zewnętrznych — przeciwnie: 


stanowi grunt jej jestestwa. Nietrudno zrozumieć, ile 
artyzmu potrzeba na to, by ani jednem mgnieniem 
oka, ani jednym nie dość wdzięcznym ruchem, ani 
jednym za mało melodyjnym tonem nie zamącić har- 
monji powabu. 

Jeśli zaś mimo wszystko, dajo sięówczr w walce o 
serce ukochanego pobić wdzięwiem 16 lat Leonji, — 
to nie najlepiej świadczy o dobrym smaku Henryka 
de Flavigneul, tem bardziej natomiast podaosi urok 
hrabiny. Dobrowolnie kapitulując, klęskę swą obraca 
w zwycięstwo — w najpiękniejsze, na jakie stać 
człowieka, zwycięstwo: nad samą sobą... 

Godnym partnerem znakomitej artystki okazał 
się wczoraj p. Chmieliński jako baron de' Mont- 
richard. W scenie, gdy go hrabina go kokietuje, two- 
rzyli oboje obraz' godny zaprawdę utrwalenia. Wiele 
wórwy wlał p. Hierowski w postać Henryka de 
Flavigneul, a p Woleński jako tchórzliwy Gustaw, 
rozaniinował publiczność swym humorem i trafną 
charakterystyką P 

P. Czaplińska nie miała zbyt wielkiego 
pola do popisu, ponieważ Leonji nie uposażyli auto- 
rowie prawie niczem więcej, jak wspomnianym uro- 
kiem iat 16. St. R. 
ERRER =» 


TTW: WAKSNZNARZZNAT WEEK] 
Qstatuic wiadomości, 
Protektorat angielski w Egipcie zamierza 
obecnie zreformować administrację egipsko maho- 
metańskiego „wakufu*. Wakuf”em zowią olbrzy- 
mie dobra, stanowiące l0tą część całego obszaru 
Egiptu, a będące własneścią meczetów, które 
stoją pod zarządem centralnym, a tych szef po- 
siada rangę ministra, Dobra te zwiększają się 
ustawicznie, gdyż wielu Egipcjan umierają za- 
pisuja swoje mienie meczetom. Tak samo wielu 
z nich za życia jeszcze oddaje swe posiadłości 
pod zarząd wakufu, zastrzegając sobie tylko do- 
chody dożywotnie; w ten sposób zabezpieczają 
się przeciw sekwestracjom i częściowo przeciw 
iugerencji sądów cywilnych. Znaczna część szkół, 
a wśród nich i wyższa szkoła El Azhar w Kairze, 
czerpie swe środki byta z wakufu. Instytucja 
tegoż sięga do pierwszych czasów mahometa- 
niemu i jest jedną z najważniejszych w życiu 
religijnem Mahometan egipskich, stąd też każda 
reforma w tej mierze musiałaby z największą 
jeno ostrożnościa być przeprowadzoną, aby czem- 
kolwiek uie zadrażnić religijnych zasad tanaty- 
cznej ludności. W kołach niechętnych dla Anelji 
twierdzą, że to nagłe zajęcie się Anglików wa- 
kufem, o który w ciągu 18 letniej swej okupacji 


— 


DZIENNIK POZI + dnie 84. Czerwca 1906 r. 


wcale się nie uszczyli, stąd pochodzi, że dochody 


z dóbr rzeczonych wyrosły ostatniemi czasy ol- 


brzymio, przeto możnaby część sum, z: tego 
źródła płynących, obrócić na te cele, dla których 
niepodobna skądinąd pieniędzy wydobyć. Do nich 
należą pono w pietwszyni rsędzie przygotowania 
do ewentualnej ekaspedyeji przeciw Budanowi. 


Widonią niebywałych awantur stałą się izba 
rzymska w d. 19. bm. podczas dyskusji adre- 
Bowej. 
Posłowie ze skrajnej lewicy wnieśli popraw- 
ki do adresu na korzyść amnestji przez sądy 
wojskowe skazanych osób, cofnęli je jednak osta 
tecznie. 

Wówczas zabrał głos Crispi i oświadczył, 
że gdyby poprawki nie były cofnięte, rząd sam 
byłby postarał się o to. Prawo ułaskawienia 
należy do prerogatyw króla, parlament zatem nie 
może domagać się by je wykonywano. Jeśli czas 
przyjdzie, aby królowi do łaski przedstawić... 

Tu przerwał dalsze wywody ministra, socja- 
lista Costa, wołając; — To rzecz prostej słu- 
szności. (Niepokój w izbie). 

Prezydent wzywa izbę do porządku. 

Crispi: Jeżeli taka chwila nadejdzie, po- 
myśli rząd nietylko o tych, którymi Rado 
się do skrajnej lewicy), panowie interesujecie się 
(na skrajnej lewicy zrywa się burza protestu, 


większość bije brawo), lecz także o tych, któtzy, 


istotnie cierpią. (Oklaski). 

Wtem pomiędzy posłem Billi de An- 
dreis, a innymi wybucha głośna sprzeczka. 
Wzmaga się ona szybko, aż w końcu przemie- 
nia się w bójkę, porywając całą izbę. Prezydent 
widząc, że wszelkie wysiłki dla przywrócenia 
porządku, są bezskuteczne, zawiesza posiedzenie. 
Otwierając je po 10 minutach, wyraził prezydent 
przedewszystkiem ubolewanie z powodu zajść 
ubliżających powadze parlamentu i zapowiedział 
śledztwo dla wykrycia istotnych sprawców awan- 
tury. 

Poczem izba przyjęła projekt adresu i po- 
siedzenie zamknięto. 


Międzynarodowe wyścigi 
w Krakowie. 
Telegram „Dziennika: Polskiego." 


Kraków 21: 'eżerwca. 

Wezoraj rozpoczęło się przy wspaniałej po- 
godzie tegoroczne „Darby-krakowskie. Zjand: sto- 
sunkowe słąby,. ale jest nadzyeja, że, jeszcze w 
dniach następnych się ożywi. Udział miejscowej 
publiczności dość liczny. Przez cały czas wy- 
ścigów przygrywała: muzyka 56 pp. 

Do biega pierwszego o nagrodę Rudawy. 
3000 koron, £ których! 2500 koron pierwszemu, 
500* koron drugiemu koniowi. zgłoszone były 
cztery konie. Biegały dwa, z których przybyła 
pierwsza hr. Józ. Potockiego 4 l. kl. „Satanel- 
la,“ draga hr. Jana Tarnowskiego (Chorzełów) 
5 l, kl. „Telimena.“ 

Totalizator płacił za 5 zł., 7 zł, za 10 zł. 
14 zł., za 50 zł. 70 zł. 

W biegu drugim o nagrodę Łobzowską 
2400 koron, z których 1000 kor. ofiarowane 
przez austrjacki Jokey-Club, z tego 2000 koron 
pierwszemu, 400 koron drugiemu koniowi, meta 
1600 m., startowało pięć koni. Zwycięstwo do- 
stało się „Dunubarowi*, 3-let. ogierowij br. 
Gustawa Springera, drugą była mr. Rosé 3 let. 
„Chance*, trzecim p. Wład, Schindlera 3-let. 
og. „Egoist.“ 

Totalizatcr wypłacał 5: 15, 10:80, 50: 150. 

W biegu trzecim o nagrodę Cadiego 3000 
koron, z których 2400 koron zwycięzcy, 600 
koron drugiemu koniowi. Meta 2000 mtr., stanęły 
do starta trzy konie, które przybyły do mety 
w następującym porządku: I. księcia Fr. Auers- 
perga 6 letni ogier „Taraj“, II. hrabiego Jana 
Tarnowskiego (Chorzelów) 4-letnia klacz „Szla- 
chcianka*, III. p. Ścazighiny 5 letnia klacz 
n Volosca“, 

Totalizator 5: 6, 10:13, 50:67. 

Wielkie zainteresowanie budził bieg cz war- 
ty o nagrodę dyrekcji 10.000 koron, z których 
8000 kor. zwycięzcy, 2000 koron drugiemu ko- 
niowi; startowało pięć koni. Pierwszą nagrodę 
wziął „Boglar* p. And. Harkanyi, drugą „Noi- 
sette“ mr. ©. Wood. Trzecia przybyła do mety 
„Cascata“ br. Gust. Springera. 

Totalizator wypłacał 5:10, 10:20, 50: 100. 

Najwięcej, bo aż siedm koni brało udział 
w biegu piątym (bieg sprzedażny) o nagrodę 
2000 koron, z których 1600 koron pierwszemu, 
400 koron drugiemu koniowi. Pierwsza przybyła 
do mety znana jaż z wyścigów na innych to- 
rach 4let kl. „Pearles* p. Soacighiny, drugi 
p. Mat. Kodolitsch. 3 let. og. „Aramis“, trzeci 
hr. Em. Esterhazy'ego 3-let og. „Bacsi.“ 

Największe zwycięstwo jednak odnieśli ci, 
którzy na totalizatorze obstawili nadobną „Pear- 
les“, wypłacono im bowiem za 5: 111, 10: 228, 
50 : 1118 zł. 

„Pearles* nabył na miejsca hr. August Po- 
tocki za kwotę 3650 koron. 

Do biegn szóstego o nagrodę rządową 
4000 koron, meta 2400 m. stanęły trzy 
konie, a przybyły do mety: pierwsza hr. 
Art. Henckla 5 letnia klacz „See meo“, 
druga p. Stad. Angerna 3 l. kl. „Margit“, 
trzeci br. Gust. Springera 3 l. og. „Piekerel*, 

Totalizator 5 : 19, 10: 38, 50 : 198. 

W biegu siódmym i ostatnim, oficerskie 
Steeple chasse, bieg z przeszkodami, handicap, 
2.000 koron, z których 1400 koron pierwszemu, 
400 koron drugiemu, 200 koron trzeciemu ko- 
niowi; startowały cztery konie. Zwyciężyła por. 
hr. Ferd. Kinsky'ego 4 l. kl. „Estrella“, dru- 
gą była por. br. Fr Schónborna 51. kl. „Mada- 
me“, trzecią rotm. Fr. Kriszta b l. kl „Tisza- 
virag“. 

Totalizator 5: 10, 10:20, 50: 101. 

Wyścigi wczorajsze obeszły się bez żadnegu 
wypadku. 

Koniec wyścigów o godz. 6 minut 15 wie- 
czorem. ; 


Przesilenie we Wiedniu. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 
Wiedeń 2| czerwca. Klub lewicy uchwalił 
wyrazić b. ministrowi skarbu dr. Plenerowi 
podziękę i zanfanie. 

Wiedeń 21. czerwca. Wczoraj po południu 
złożyli przysięgę nowomianowani ministrowie i 
kierownicy ministerjów. 


. mæ rw 
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pedgne mydło nieszkodliwe i wygładzające płeć. — Sztuka 35 ct. 
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Puder .żiwswianka* 


etrzymywany z nioszkodiiwych a jednak ślieznie bielących 
twarz substancyj. — Pudełko 60 et. 


Hr. Kielmanseg złożył wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowakiemu. 

Gledsń, 21. czerwca. Wiener Zig. powtarza 
w dziąiojszym numerze cesarskie pismo odręczne 
do hr. Kielmansegga, mianujące go ministrem 
spraw wewnętrznych i zarazem  poraczajaco 
prowizoryczne przewodnictwo w Radzie mi- 
nistrów. Powtórzenie to nastąpiło z powodu, że 
we wczorajszym numerze opuszczono przez po- 
myłkę drukarni słowo: „prowizoryczne*. przed 


słowami „przewodnictwo w Radzie ministrów". 
a = 


Rada państwa 
(Telegram „Dziennika Polskiego“). 


Wiedeń 21. czerwca. (Z izby posłów.) Z 
wielkiem zaciekawieniem wyczekiwano wczoraj: 
szego posiedzenia izby, każdy bowiem chciał zo- 
baczyć nowy gabinet. Galerje były przepeł- 
nione, posłowie stawili się tak licznie, jak to już 
od wielu lat nie bywało. 

Madeyski zajął dawne swe miejsce na 
jednej z ław Koła polskiego, Plener nie poja- 
wil się, Warmbrandt siedzi w szeregach le 
wicy 


Punktualnie o godzinie 3. popołudniu poja- 
wili się w izbie ministrowie, idąc jeden za dru 
gim „gęsiego“. 

Prezydent izby Chlumetzky odczytał 
cesarskie pismo, zawierające mianowanie nowych 
członków gabinetu, poczem zabrał głos hr.Kiel- 
mansegg, by wyraźnie i głosem donośnym 
odczytać następujące oświadczenie : 

„Otrzymawszy z najwyższego zarządzenia 
prowizoryczne kierownictwo w radzie ministrów, 
mam zaszczyt przedstawić wys. izbie nowych 
ministrów i kierowników ministerstw. Nowemu 
gabinetowi poraczono zadanie aż do ukonstytuo- 
wania definitywnego gabinetu załatwiać sprawy 
bieżące, a przedewszystkiem zabezpieczyć regu- 
larny bieg gospodarstwa państwowego. Gabinet, 
którego nowi członkowie są urzędnikami, uznaje 
mianowicie w największej mierze konieczność — 
dla należytego prowadzenia gospodarstwa pań- 
stwowego — doprowadzenia do końca obrad nad 
tegorocznym budżetem i uchwalenia tegoż. 
Ażeby zapewnić na to potrzebny czaż, Wy, ti 
izbie minister skarbu jeszcze dziś projekt ustawy 
of prowizorycznem  dalszem pobieraniu podat- 
ków aż do końca lipca. Pozwalam zobie upra- 
szać wysoką izbę o udzielenie rządowi przy 
spełnianiu jego trudnego zadania w ogólnym 
interesie państwowym, życzliwego poparcia.“ 

Następnie zabrał głos p. Herold i zażą: 
dał, ażeby posiedzenie zamknięto i na następnem 
posiedzeniu izby otwarto rozprawę nad powyż 
szem oświadczeniem ministerjalnem, ażeby stron: 
nictwa mogły wypowiedzieć zdanie o swojem. 
stanowisku wobec nowego rządu i o nowej par- 
lamentarnej konstelacji. 

Wniosek ten odrzucono, poczem przewodni- 
czący zamknął posiedzenie. 

Następne posiedzenie dzić. 

Po posiedzeniu izby zebrali się ministrowie 
i po dwóch przedstawicieli każdego stronnictwa, 
ażeby ułożyć program prac. 

Postanowiono tedy najpierw wziąć pod obra- 
dy prowizoryczny, a następnie definitywny bu- 
dżet. Co do procedury cywilnej nie powzięto je- 
szcze żadnej uchwały, ponieważ Czesi podnoszą 
pewne wątpliwości. 

Było to wczoraj po raz pierwszy od wielu 
lat, że przedstawiciele wszystkich stronnictw 
wspólnie obradowali. 

Z oświadczenia mainisterjalnego wynika ja- 
sno, że gabinet jest tylko prowizorycznym, tem 
żarliwszą przeto jest agitacja wszystkich stron- 
nictw co do przyszłego ugrupowartia. 


Giedeń 21. czerwca. (Z izby posłow). Imie- 
niem Młodoczechów oświadczył Kaizl, że 
wobec zmienionej sytuacji, a mianowicie wobec 
tego, iż zagwarantowano im niewstawienie prze- 
pisów wykonawczych do ustawy podatkowej na 
porządek dzienny, zaniechają obstrukcji, po- 
czem w pół godziny przyjęto szósty główny 
ustęp. 
Wisdeń 21. czerwca. Klub Coroniniego 
i lewicy postanowiły popierać rząd w interesie 
państwa. 


Delegacje wspólne. 
Wiedeń 21. czerwea. Delegacja węgierska 
na wczorajszem posiedzenin przyjęła budżet mi- 


nisterstwa spraw zagranicznych po krótkiej de- 
bacie, w której brali udział: referent Falk i de- 


legaci Stefan Keglevich, Apponyi i Stefan Tisza.. 


Wszyscy mowcy podnosili znaczenie pokojowe 
trójprzymierza Keglevich z gorącem uznaniem 


wspomniał o działalności Kalnoky'ego, a Ap onyi 


główną wagę kładł na utrzymanie samodsielności 


państw bałkańskich. 
Teisgramy „Dziennika Polskiego. 


Paryż 21. czerwca. Pisma tutejsze wyraża- 
ją się z uznaniem o charakterze pokojowym ham- 
burgskiej mowy cesarza Wilhelma i witają ją 
ciepło i przyjaźnie. 

Paryż 21. czerwca. Członkiem akademii 
mianowany został na wczorajszem posiedzeniu 
Jules Lemaitre. 

Rzym 21. ozerwca. Onegdajsza bójka w par- 
lamencie została w ten sposób załatwioną, że 
prezydent złożył imieniem wszystkich uczestni- 
ków tej skandalicznej seeny oświadczenie, że 
żałują, iż zapomnieli się tak daleko, poczem 
przyjęto wniosek o zaostrzonym porządku dzien: 
nym, ustanawiającym, że zakłócającyi pokój w 
izbie deputowani mogą być wykluczeni od 
udziała w pracach izby na przeciąg jednego do 
dziesięciu posiedzeń. 

Rzym 21. czerwca. W kołosalnej remizie 
rzymskiego towarzystwa tramwajowego wybuchł 
wczoraj równocześnie w trzech miejscach podło 
żony vgień. Wiele koni i wozów spaliło się. 

Od pewnego czasu są tu pożary na po 
rządku dziennym. Policja upatruje w tem rękę 
anarchistów 

Sofja 21. czerwca. 


do Petersburga. 


o A z 


T. 


„żownika 


Metropolita Klement 
odmówił udziału w deputacji, mającej się udać 


Wiedeń 21. czerwoea Wczoraj po zamknięsiu giełdy 
połaudn. notowano : kredyty 407 62, węg. kredyty 49325, 
anglosy 17275, laenderbanki 28490, sztacbany 440 79, 


lombardy 111-—, elbethale 300:50, tytoniowe *30 265, 
alpiny 964), renta majowa 1013:, węg. złota —— 
austr. koronowa —'—, węg. koronowa 90-50, los turecki 


84710, uniony 346 75. 

Berlia 21. czerwc:. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t. zw Wiener Paritat) Kredyty 
25390 (408720), iombardy 46:80 (11105). węg. renta złota 
103:60 (123-56), ruble —— (—'—-). 

Frankfurt 20. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 34275 (40828), 
lombardy 95:50 (11054) renta węg. złota —— (— —) 
koronowa —*-— (——). 


wiedeń 21. czerwca  Głoszą, że Bacque- 
hem zostanie w najbliższych dniach mianowany 
namiestnikiem Styrji 

Budsposzt 21. czerwca. Na rakoszańskim 
dworcu kolejowym pociąg pospieszny przejechał 
dwóch robotników nı śmierć. 

Przy budowie hali targowej zawaliło się ru- 
sztowanie, skutkiem czego dwóch robotników 
spadło i cdniosło ciężkie rany. 

kilcnja 21. czerwca Na barce parowej krą- 
amerykańskiego „Columbia,“ eksplo- 
dował kociół. Dwóch ludzi lekko, dwóch ciężko 
rannych. 

Kilonja 21. czerwca. Jak słychać, cesarz 
Wilhelm rozdał w Hamburgu i Kilonji 160 orde- 
rów rozmaitym wyższym funkcjonarjuszom. 


Buda-Peszt 21. czerwca. Na naradach z 
przybyłym tu delegatem niemieckiego związku 
rolniczego dr. Rolandm postanowiono urządzić 
podczas wystawy międzynarodowy kongres rol- 
niczy, który ma obmyślać środki przeciw gieł- 
dowym spekulacjom na zniżkę cen produktów 
rolniczych. 

Kopsnhagi 21. czerwca. Na prywatnym 
yachcie „Tantallon Castle“ przybył Gladstone. 
Król, królowa i reszta członków  królewakiej 
rodziny odwidzili go na podładzie „Tantallon 
Casle'a*, gdzie odbyło się śniadanie. Król pro- 
wadził do stołu panią Gladstonową, a Glad- 
stone — królowę. Król wzniósł toast na cześć 
królowej angielskiej. Gladstone pił sa zdrowie 
królestwa duńskich. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
W.edań, dnia 31. czerwca godz. 2 min, —. 


Akcje kred. 40837 Wied. losy — -— 
Alpiny 98-50 Akeje tyton. 28775 
Kredyty węg. 484— 4°, Poż. kraj. 

Angłobanki 173- z r. 1593 98 30 
Uniony 34850 _ Elbethale 300 50 
Lu? wiki nas Linderbanki 28580 
Nordbany A Renta zł. węg. 123 60 
Lombardy 11050 Bankvereiny 168 75 
Losy tureckie 8430 Wspólna rentap. 01-85 
Staatsbabny 442 — Ruble 13085 
Czerniowieckie 32760 100 marek niem. 59 15 
Gal. obl. prop. 98— Napoleond'ory 959 


PŁrzyjechati do Lwowa 
dnis 81. czerwca 1£95, 

HOTEL ŻORZA. Arcyks. Rsiner, jen. A. Kropatschek, 
pułk. y. Schneller z Wiednia. J. hr. Wiśniewska z K y- 
stynopola. S ks. Lubomirski z Równego. T. hr. Dziedu- 
szycki z Niesłuchowa, J. hr Stadion z Czech R. Zeno- 
wicz z Podola ros. Z. Prjączkowski z Tarnopola W. Ru- 
likowski z Królzstwa Pol. H. Dyman z Warszawy. M. 
Drzeman z Odessy J. Koresch z Königsfeld . 

BOTEL EUROPEJSKI. Br J. Rothwiller Rsdzie- 
jowska z Dytkowie Orest de Arsenief z Petersburga. B. 
Bodolew z Radziwiłłowa M. Bargowiez z Kijowa. K. 
Menzel z Niskołyzy. T. Eiełcaewski r Królestwa Pol. W. 
Dorożyńska z Bóbrki A. Amster z Czerniowiec Br. Roz- 
wadowski z Babie. Obermayer ze Żółkwi 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — plao Marjaokt) 


many zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
_ Z wysokim poważaniem 
Albert Sskowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


__ Wyroby ze skóry 


jak torby, necessaire, pularósy, kufry, torebki do przewie- 
szania i r p. po!eca świeżo założony magazyn towarów 
modnych męskich i perfumeryj pod firmą: 


Motylewski i Rrzyszkowski 


Lwó w 


plac Marjacki |. 6. 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych tutak nieklejonyeh. 

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukienoiee |. 238. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własny). 

dsprzedsjacym ra bet. 

ZZA R S W ZZ 


Z powodu konieczności powiększenia pracowni mej, 
poszukuję oficyny piętrowej, położonej na północ, z wol- 
nym widokiem ku północy, ilość ubikacyj 8 do 13, 
podwó ze czyste z dobrą studnią. Sytuacja między ulicą 
Kopernika do Jagielońskiej. 1637 1—1 

Zgłoszenia uprasza nadesłać Zakład fotograficzny E. 
Trzemeskiego, ulica Trzeciego Maja l 7, 


Do podróży! 


Specjalnie do po- 
dróży urządzilismy 
dla fiaszek. Odolem 
patentowane >^ a- 
psie  zamiknię- 
cia (Nwe! abso- 
lutnie pewne). — 
Kto chce wziąć Odol 
ze sobą w podróż, = 
niceh zażąda w skle- FE j 
pach wyraźnie fla- BE 


szkę do pod óży. E a=: 
Ceny mimo tego się 


ware 
nie podwyższa. Zł 1 w. a. za *[* fiaszkę do podróży. 


W PORZE LETNIEJ! 


Jedynie do nabycia w Perfumerii 
PILARSKIEGO i 


SPÓŁKI 
Lwów — Hotel Georga. 


Wysełka na prowineję odwrotnie, 


DNO, y '8uzijeiq 640703 WYĄ[oZ8M I 
GI uor ŚZTOILI ONRWIUI OISKZO RUTOTI 
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* | RYJMANT EjSJEY jA 


ą DZIENNIK POLSKI : dnia 32. Czerwca 1898 r. | 


Najnowsze PAS<I gumowe 


„KOPACST” 


Pa FN 


Lagos | "(lark 


Karola SR ER 
Pia ulica Halieka TA 6 
(dawniej sklep H. Miliern 


Drobne ogloszenia. 


pissar nakład 3.000 egzemplarzy 
Embryolegi: Sataikwillona jes 
jui na wyezorpaBiu, 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


NE soków Ble Agencja Heleny 
z Jordanów Biernaskiej. Długosz» 19. 


(sze *sklego biuro gazet it ogłe> 
szeń — Lwów, ul. Kilińskiego 2, 
poleca, wazystkia czasopisma europejskie. 


OSB inteligentna, w średnim wieka, 
rozumiejąca wąnechstrennie kobteec | $ 
gospodarstwe, megsoa się wykazać świa- 
deetwami większych demów, poszukuje 
umieszczenia u proboszeza łasińskiego 


ya jusz w Baligrodzie poszu- LARK ore: Are! RE czych 
a kandydata uzdolnionego doj 0 “ustynowo, p. Lrembow a. 
Usa s: drstytue ję 423 
pimóleśmiezy. >rrouom, maszynista, | Mioszkawia i sklepy 
m gwiartwiz, Wa IEpiaj lsceni, DOSZN= E 
4 fi Ró. RP ra Aia po 1 eencie od wyrazu. 
wpa iWwuw, Solaa 3, il EEEE NEPAL — iama A aa A 
; aa ae —|- GA Z oje Waiuwa 51. 4 '| 
e Wik R nuwrvunyreh pil- ta R SSO 11 
pesyi gładkia, taois val 4 pobo'e nu L papra. Chorąłszyzu 
uszrofowkiz. we LUwowia, piac! 1" 41: 
3 991 - oo i od 
TOER T PA z A DY? paikkoja i kuchnia do naie” i aa 
BA spr? sedania bardzo tanta | O? ną 2, lie a do 2 wrizesnii af , i tan 
sa owolcy i «rzałkia przybory do po-| s 5 5 gr fi 1 MaG 
dróży w hendin pe firma A Gabriel! —————— a zę: Brali UGO. 
© CHI bowianih, na Iwasia, plac Fe- | ie EE ma ME pedro. Gri YE l s 
heki 1.3, Filia mhe a Ialieka | 4 dnie kieh eeg Daemiaikańskiej POMPY i WODOCIAGi 
. = py i O ~ Rynku 408 wszelkiego rodzaju. 
ae obimiy i kolszeie snorządzone | =oereem p PILA > 
na maśle, doira kawę dostać można teszkaula ialmie mniejsze iwe ! WIETRZNE 
w nowo otwerzonej rastauracji i młe-| asi ksze są zaras do wynajęcia w parku SCE OBA 
tzerni Karola Pierackiego, ul. sw.) Cetuerowskim. Stacia elektryczuewo tram- A OWE 
Ńsgmap» |} 2 Abon:ment przejmuje sią. | wau o parę kroków. Telefon w miejs:u, NAŃ M 
mP. = Doskonałe żelazne nierdzawiejące, lekk: 
= e chodyięze pompy doper szania ręcznego. 
TLAŻEk AL 
r 
JÓZEF FRIEDLAN ER 


NĄAFTUŁA TOEPFER 


HANDEL WIN i RESTAURACJA 


INŻYNIER 


Lwów, Trybunalska 12, LIRKSDNERSTR 42— 4t. 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały Tę 
apie 


l klozetów. 


Piwo okocimskie i i Lilienfelda wo wW butelkach i na miarą. 


Losy budowy kościoła jubilensza cesarskiego po 12}. Ostatni miesiąc. JĄ, 


Główna wygrana 


3O.Q©O©O guldenów wartości. 


LOSY połees: Kita i Stef, . = 


pielęgnowania ust 3 


OCALYPTOS ESENCJA DO 08 


Austr. węg. kg T Yee wzmianka ira i porfumorjach. war de RÓ 


-LYTAHI 


UPIĘKSZENIE 
i wybEL JKATNIENIE | A DT 


Najbardziej gozaro puder toatetow Ha 
Xłaży, różewy, Mio pat 
Chemutznie analizowasz ry | BERRY po 


EP J 3 POHLA, ©. PROPĘSGNA WE WIEDNIU, 


uznaniem z najlepszych sier dołyczowe każdej puszki od 


Grottiieba Tau 


g 
falrykanta dəllikatuyoh myde? lesietowyca. 
Nitad główny periasceryj: w Wieduiu, 3. Wolizeile mr. $. 


Do nabycia we -wawła u Z. Rackora, sptekarsa, Lowska Curra, DE: 0. T. Wincklera i Syna; 

w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; w Przemyśln: M. Gariachan, Moll >-ackuar i we wielu astekach. 

perfumerjach i drogusrjach. k 610 
sm REMA 


antiseptyekA- ; bioSAWOdHA prREcliW oucAnianit s Ust," 
Da ©. u. Fabera, lekarza yrzybocznege É. p. J M 
w. | Maksymiliana Li t. d. okł ep rms E 
, Bauoramarkt Nr. 3. Składy wo wszystkich aptekach, 


c Ik. . 
506 1-5 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


IDER 


E SĘ sy i > ORU Y 


TRI 


PANTA AIC) Sr 


7 
Gd 


do 


AŻ 


Gena puszki zł. !'20 Pisma z 

Rozsyska za pobranie 

lub psprzedniem przysła- 
nizm pieniędzy. 


CEJ 
AIOT 


SECETA PIAN R AAE 0 CY EO 


m M LĄ M NA 140 


Giajsmaczniejszy, jedynie zdrowy, 4 zara- | Jedyny, zamiastkawy, napój zdrowy, niewiasiom 
| aan pajtaźszy dodatek do kawy jest: dzieciom í chorym przes lekarzy polecony? 


| p 
DIPLOM HONOROWY | vi e 
(-1891-1894* zs 
Ca ZŁOTYCH MEDALI. 


epa PETTER 
Aryginalna pakiety, 2 napłzeme 
r cay m 


CE E E MRR ELWER TREER 2303630 


5. SĘ? Pp i 0 gi gło CT 
KANTOR WYMIANY 
< c k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku izsłecznego 


= 


kupuje i še 


wsSszystzie papiery wa cłeaćcieswe smene èy 
kursie dziennym najdokładniej szym, nie liczne żadnej urowici 


Jako cobra | powną lukację polaca: 
= ju 18 sty upowa Alt, l pa a "a pożyczkę kraj JO Wip SKUT yisi 4 
5, ty listy kljoleezne promjea ant, pożyczkę kraj sal soronową, 
e bez premji, s pozyszkę ar N. galicyjski, 
buk owinskip, 


4' ha jisty Towarz. kredytowego ziemskiego, 
A!jątjop Bauku krajowego, A fa pożyczkę wewiar. koles państwowe 
Ale listy Banku krajowego, 1 6 3 propinacyjuą węgierską, 
5", obligacje komunalne Baukn krajowego, 4d węgierskie obligacje iudemnizacyjn= 
| wszelkia renty austrjackis i węgierskie, 
które to papiery Kantor wymiany Banau hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
MG pe cenach uajhor zystniejszy ch. 

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
a |uż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadła kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzsczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 

kosztów, które sam ponosi. 


RKKRKKAKKKYPANEKUEJ: 


Wydawca; J ózef Laskownicki, 


W WIEDNIU 11/7, 


n a Gukałych w Berlinie — zamierzają 


Ba 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


MORSZYNŃN 
Zakki zdrojowy i wodoleczniczy 


ataeja Kolejowa, 1526 1—? 

poesta i telegraf w miejseu. 
Kąpiele bromo - solankowe, borowi- 
nowe i lei Loczeaio żętycą, olektry- 
ozsością | masażem. Wskszania: ohkorcby 
gardin, płue, żołądka, kobieco, nerwowo, 

reumatyzm, uiedokrewność, skrefu 
Sezen otwarty od 15. maja do 
15. pańdziornikia. Koszta pobytu 

z leoseniera ed 26 sł. tygedniowe. 


Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 


Warto zaglądnąć doi! 


najśliezniejszego kącika Lwowa : 


PASAL HAUSMANN 


„Grand*, „Imperial*, Sykstuska 6. 
(OTEA S 


Stary Cognac 


z wina własnege chowu 

Po jakości opłatnie 4 butelki za s = 
albo si try sa 6 złr., młody 8 litry 4 sły. 
80 cent. Rata Hertl, wraściole! 
dóbr, zamek Bolitsoh pry Gonshitz v w Styryi 


NOWY WYNALAZEK 


| N a 
BAZ RR | TES] 
ED. PINAUDI | sezon kapiolowy j 
s| |Mydło........ DBA ŻE poleca: 
r JA M SN: à an ag Ę Sal do kąpieli i zażywania : Fran 
: ohpen A 4 E usbadzka, berowinowę, Raris- 
j Yoda tualetowa, „AT INOZAB lut Izis d 
» ug e WB Morszyńskę R a nba ke 
$ aih, „a PIXERA | i ką, Moncka R ym; now ky 
$ Olejek... . ATIXGRA | MIE i morski 
š Puder ryzowy...... à PINGRA Sarko do ki apie li 
Kosmetyk,......... A IXORA auie żelazne. 
I 37, Boul de Strasbonie, 37 sodę dębowa. | 
il a Exstrakt sosno' ky. : 
1 i." aoc Aparati do nag erania ciała, 
Rękawiczki do nacierania. 
far owie ż, Gąhki toaletowe i Luffzh ilp. 
ALOJZY HÜBNER 
Lwów, AE C P 88. 


Podaje się do powszechnej wia- 
domąści, że 1. fabrykant pończoch 
Moses .Hersz Heller zamieszkały 
w Berlinie, syn kupca Mendla Hel- 
lera i'tegoż ślubnej żony Gitli ur. 
Diner, obojga zamieszkałych w Zba- 
rażu w Galicji i 2. Feigel (Fanny) 
Weiss zamieszkała w Berlinie, cór- 
pas msjstra rzeźniczego Ehila Weis- 
(śm i tegoż ślubnej żony Rosy (Rei- 
sel) ur. Kinalinger, obojga namie- 


BOLE ŻOŁĄDKA ' 


Trudne trawienie, kwasy, ntrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił. 


leczą się przez użycie 


m re w sobie niezbędne 
ə do trawienia elementa : 


Chine, Koko, Pepsing,: tei 


Elixir ten przepisywany powszechnie 


| wejść w związek małżeński. przez najznakomitsze powagi me- 
Ogłumaia soieżni ma mieć | | SER nigra work 


Na EIRA w. zk Medale slote 
Aonorowe. (J 
P. POPE e aas AN oko yć PARIS 
We Lwowie, w aptekach : "=" 
Waewiarskiege, Rackan | kispi 


| « Krakowie, w apiekach : Rot wi 
aeneis] ferann yáskiago 1 Siedlecki pik -i 


49 Rae Mnab oBg'pn 


miejsco w gminach Berlinie i w Zba- 

|rażu. 1649 1—1 

Berlin 19. czerwca 1806. 
Urzędnik stanu 


V. Steinkeller. Obessi GRE „Collie I Ko. 


| Pierwszorzęina rafinerja spirytusu 
Zeta 


(ELIXIRU GREZ A fi 


Huta Szkła w Żółkwi 


rozszerzywszy fabrykację i wprowadziwszy piec generatorowy gazowy, 
szlifernię maszynową i prasy na szkło, wyrabia piękne i modne szklanki 
na piwo i wodę, flaszki, karafki it. d. r poleca swój wyrób krajow 

W Bowontworzsonym składzie fabrycznym przy uliey Sykstuskiej R Ei 
1640 u współwłaściciela p. Maurycego Nirensteina. 


Poszukuje się ajentów. 


Dnia 26. czerwca b. r. o godz. 2, popołudi 
odbędzie się 
w biurze Towarzystwa 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Pierwszej Związkowej Garbarn 
w Rzeszowie. 


Tower ystwa zarajestrowanego z ogranicziną porokh 

M dziosny: 

Ją w walą um z wykimoni. Leń rały popreałiiego Y aluogo Zyromadi 

n sprzełaj y przadsię a 0: 

U hw aim uu Tozwiąasanią w ME a woląe ryki Pow.rzycky: 

iHsanaowienis likwidstorńw, 

Wnieski OO nuków. 1645 
Za Radę Nadzerczą 

br Rodryk Als Stanisław Jędrzejowie 


Prezes. 


Crane, 


PROMES Y 


LOSY MIASTA WIEDNIA 
Ciągnienie już 2. Lipea 1895 


Główna wygrana : 


zł. BZG©O.OGOG wal. austr. 


po 450 zł. w. a. za sztukę sprzedają: 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 
Rok założenia 1853. 
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NA NALEWKI 


spirytus najczyściejszy bezwonny 


1641 1— 


Rafinerja make 
T. A. BACZEWSKIEGO 


©. i k. nadwornogo dostawey we Lwowie. 


4 Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


db 0 


gab, 
+$“ hui żę je: 


e dn 
3 KW: 4 


ky ź łzy 


M2OGOOCOOG 


= 


gruntownie obeznanego z ustawą a ukwaliikowa 
nego de samodzielnego prowadzenia walnego sklada 
spirytusu. 


Giorzelnicy lub tacy, którzy zajmowali podobne 
mają pierwszeństwo. 


stano wiske, 


i kierogwniir ge ua © Fa es 

] 

ą 

3 

| a Odpisy świadectw wraz z ofertą, w której podać na- 
leży at iw vitae“, warunki etc, nadsyłać uprasza się 

| pod adresem 1644 1—2 


Bura dzienników BPlakns, Lwów ni. Karsin 
Ludwika I ma adresie umizścić napia „Kierownik ruchu“. 


Celem położenia tamy naduż 
zaszczyt podać do publicznej wia 


sprzedają na szkianki tylko następujące firmy: 
Wilhelm Breitmayer, ulica Try-| Jerzy Kirsch, al. Solarni l. 6. 
bunalska 1. 14. Narodna Torhowla, Ormiańska. 
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatraln. Karol Przybylski, Teatralna 13. 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 22. , Szymon Pest, ul. Krakowska. 
Bernard Fuehsbalg, ul. Koper- Anteni Radzifński, restaur. kolej. 
nika 10, róg Szajnochy. Herman Salzberg, ul. Kołłątaja, 
Ludw. Gardeliński, Kopernika 4, róg Kazimierzowskiej 
Szymen Goldberg, ul. Batorego 16. Naftuia Teepfer, Trybunalska 12. 
Anten Herold, ul. Sykstuska 14. | J. B. Tanzer, Chorąższczysna 23. 
A.Woif Halpern, pl. Äkademicki3. | Max Wixel, ulica Ormiańska |. 5. | 
Wiladysiaw Mósiewski, ul. Gro.| Hearyk Veise (Piwiarnia ckocim. 
decka l. 79. ska) gie ulicy Sykstaskiej i Sło 
jan Ludwig, ulica Krakowska 7.| w 


Główne zastępstwo i skład piwa be ANA 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego |. 12. 
Telofon r. 6. 1031 1—? 
Skład piwa fiaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzedają, a nadto sa- 
strzegam sobie wystąpić w drodze "ił GOT, bro sprzedaży obcego 

x piwa pod marką po jpriego, OTZ, browar w Okocimie. 


życiom niektórych restauratorów, mam 
omości, że 
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Zaklad wodoleczniczy ; 
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X =- Chra I: 1 


wa< Czyj 


"R go! WE 
r e j 
+ 3 
5 PUU palya rok. 
Za 4 zł. dziennie dla jednej osoby pokój kompletnie 
urządzony z pościelą, bardzo dobry i zdrowy wikt, kąpiele, 
leczenie, usługa, — słowem wszystko. 
Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądanie. 
Z poważaniem 


Dr. Chramitec. 


1477 1-3 
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A ces. iroi h uprzyw. fabzyki 
MA LJ 
22) 


„GŁUBARTA & RATAANNA 


wa Freiwaldau 


tes. król, dostawców dla ausitro-węgierskiego dworu 
FŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, GHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroky 


poleca najtaniej handel 


JANA RBREKDLA 


we Lwowie. 1005 1—? 


Ceny hartowne s pp. ods rzedającym, właścicielom hoteli, 


restanratorom, dla szpitali, zakładów kąpielovrycs i publicznych. 


Stacja kolei: Zakład Zdrojowy W miejscu : 


Muszyna-Kryniea Poczta 3 rai 
Z Krakowa g K R Y N I C A dziennie, l 
ohia PL (w Galicji) Telegraf, 

s Fosstu 12 „ | pnjobfiteza szozawa żela tista. ___Apieka. 


W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacji kolejowej godzina drogi bil 

snakomicie utrzymanej. 

Środki lecznieze : Klimat podalpejski, kąpiele żelazis 
nader obfite w wolny kwas węglowy, ogrzewane metoaą Schwarza (w 1 
1894 wydano ich 43.000). 

Kąpiele borowinowe parą ogrzewane (w r. 1894 wydano ich 16.000). 

Kąpiele gazowe: z czystego kwasu węglowego. 

AL hydrepatyczny: pod kierunkiem specjalisty dra H. Ebi 
(w r. 159% wydano procedur hydropatycznych 28.000). 

ŻZenty' 


Pr wod miueralnyeh miejscowych i zag. anieżnych, 
zaefir, U miae.nityka lecznicza, KĄpi elo rzeczne i spado 

kukmcz wnkeudwwy de. Te topi cały sezon stale oriynujący 

Nadin 16 Ibaszy wuluo prakiykujących. 

Span : Bardzo rozlegiy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Gli 
i A fe = wycie zki w urocze Karpaty. 

i iczzdzerie ala rornych gier tw arz e (xrokiet, Dawa tensis cte ) 

MONZ Gais przeszło Ł5L poxol, a kowfortem wrzędzózych 1 pr śsielą E 

plena, usługą, dawon Kani eleksrycaryma, piecami i t. 

kase GU koiolicki i cerkiew. Wspauiaty dona ojew, kilka restan 
cyj. Kiks vensjouatów yrymanych, mleczarnia, cuk eraie. 


Mouzykau zdreję wa pod kieruukiem A. Wrońskiego wd 21. majs 


Sity Tesir, kouccrta. Zaklad fotogcaliczny „Marjat zu Lwowa Cyt 
dzieneikow | wypoźpezalnia książek. 
Frekwencja w roku 1894 i 4.650 0 


Nezon od 15. maja do 30. września. 

W muju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań i potraw w głói 
restauracji zniżone, 

Rozsyłka Wody mineralnej: od kwietnia do listopada, składy 
wszystkich większyca miastach w kraju i zagranicą. 

W miesiącach lipeu i sierpniu „ubogim żadne ulgi, jak uwolnienie od taks Z 
jowych i t. p. udzielone nie zostaną. 

. 1500 


Na żądanie udziela wyjaśnień : 
C. ke Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
o OE A 
RÓ 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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